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Owoce przyjaźni 


Doświadczenie historyczne uczy, iż dwa są rodzaje mię- 
dzynarodowych traktatów. Są takie, które tylko wyrażają ak- 
tualny układ stosunków międzynarodowych i są takie, które 
wytyczają drogi na przyszłość, które tę przyszłość kształtują. 
Okazuje się, iż traktat o przyjaźni polsko-radzieckiej należy 
do dokumentów drugiego rodzaju. Gdy zawierano go w kwiet- 
niu roku ubiegłego, był on stwierdzeniem ustalenia stosunków 
polsko-radzieckich na nowej płaszczyźnie, przekreślającej wie- 
loletnią tradycję walki i nieufności. W ostatnim miesiącu dru- 
giej wojny światowej oba te narody. "k zasłużone w zwycię- 
stwie nad hitleryzmem, oba w tej woj. 2 tak mocno zagrożone 
przez faszyzm niemiecki, przyrzekały sobie odbudowę wza- 
jemnych stosunków na współdziałaniu i współpracy. 

Rok, który minął, dowiódł, iż nie był to układ koniun- 
kturalny, wynikający wyłącznie z przebiegu wojny. Nie był to 
układ formułowany przez strach przed Niemcami, ale przez 
prawdziwą i głęboką mądrość polityczną. Nie wynikał on tylko 
z konieczności wspólnej walki ze wspólnym wrogiem, ale usta- 
lał zasady współpracy obu narodów także na okres pokoju. 
Wojna postawiła oba sztucznie ze sobą dotychczas skłócone 
narody ramię przy ramieniu na polach bitew i z tego słusznie 
wyciągnięto wnioski i wskazania nie tylko na czas walki, ale 
i na czas, który przyszedł potem. 

Trudno tu wyliczać wszystkie przejawy przychylnego sto- 
sunku ZSRR do Polski na przestrzeni tego roku, tak obfitu- 
jącego w polityczne wydarzenia. Ale jedno trzeba stwierdzić 

e niewatpliwie. Powiedział to kiedyś tow. Premier Osóbka-Mo- 
rawski, analizując stosunek różnych kół międzynarodowych do 
odrodzonej Polski. Omawiając stosunek do nas Związku Ra- 
dzieckiego i państw anglosaskich, powiedział on wówczas, że 
Polska pragnie mieć dwóch przyjaciół i że nie jej winą jest, 

- że posiada tylko jednego. Niewątpliwie bowiem nie myś 

zawinili. Tę nieufność, którą nas otaczają pewne koła 

Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, agitujące przeciwko nam 

i zarówno 

wewnętrznych, jak i prowadzące proniemiecką w rezultacie po- 
litykę kwestionowania naszych granic zachodnich. 

Mamy przyjaciela — oto co powiedzieć możemy po osta- 
tniej wizycie przedstawicieli Polski w Moskwie. Jest to przy- 
jaźń nie gołosłowna, ale taka, która wyciąga pomocną rękę 
wtedy, gdy przyjaciel pomocy potrzebuje. Że pomocy tej po- 
trzebujemy, wstydzić się nie potrzeba. Nie jesteśmy i nie chce- 
my być żebrakami Europy. Nie jesteśmy i nie chcemy być że- 
brakami świata. Udowodniliśmy, jak umiemy pracować przy 
odbudowie swego kraju. Nie naszą jest winą, iż odbudowa ta 
niejednokrotnie przerasta nasze siły, siły narodu, który poło- 
żył tak wielkie ofiary w walce z hitleryzmem. 

Gdy tych sił nam brak, mamy pełne prawo zwrócić się 
do narodów sprzymierzonych, aby nam w naszej odbudowie 
pomogły. Ale tutaj, niestety, nasze wezwanie nie wszędzie na- 
potyka na zrozumienie. Gdy zawodzi pożyczka amerykańska, 
gdy zwrot naszego własnego złota z Wielkiej Brytanii napo- 
tyka na tysiączne przeszkody, przychodzi pomoc ze Związku 
Radzieckiego. Dostajemy stamtąd złoto, które pozwoli nam 
na wzmocnienie waluty, zakupienie odpowiednich towarów 
i wzmocni naszą ogólną pozycję gospodarczą. Dostajemy ży- 
wność, która zapewni nam odpędzenie widma głodu i na 
dziś i na rok cały naprzód. Dostajemy broń i amunicję, które 
pozwolą naszej armii uzupełniać jej sprzęt techniczny i odby- 
wać normalne ćwiczenia. Dostajemy poparcie polityczne dla 
naszej stałej czujności wobec Niemiec, które wiemy jak bar- 
dzo mogą zagrozić naszej niepodległości. Regulujemy korzyst- 
nie rachunek z okresu wojny, skreślając wzajemne zobowiąza- 
nia.zaciagnięte jeszcze przez gen. Sikorskiego i następnie przy 
tworzeniu nowej Armii Polskiej w zamian za skreślenie należ-. 
ności z tytułu utrzymania Armii Czerwonej w okresie wojny 
na naszych ziemiach. Regulujemy te rachunki jak najbardziej 
korzystnie, gdyż same zobowiązania gen. Sikorskiego przewyż- 
szają sumę naszych pretensji faso wobec Związku Ra- 
dzieckiego. Otrzymujemy wreszcie zapewnienie zwrotu na- 
szych skarbów kulturalnych z ziem zabużańskich i zapewnie- 
nie poparcia naszego stanowiska na konferencji pokojowej. 

Oto krótki rachunek polsko-radzieckiej przyjaźni, będący 
rezultatem czterodniowych rozmów w Moskwie. Rachunek, 
który dowodzi trwałości i wagi ' polsko-radzieckiego paktu 
przyjaźni. Rachunek dowodzący, iż przyjażń ta nie jest fraze- 
sem „ale jednym z zasadniczych elementów, ną który w dzi- 
siejszej epoce niepewności i braku stabilizacji „bezwzględnie 
liczyć możemy. 

Rozmowy moskiewskie nie przekreślają nadal naszych na- 
dziej, że będziemy mogli w sposób właściwy rozbudować na- 
sze gospodarcze i finansowe stosunki z państwami Zachodu. 
Nie wyrzekamy się tego, ale przeciwnie tym mocniej dążyć 
będziemy, by nasze stanowisko na Zachodzie znalazło pełne 
zrozumienie i by ztozumiano tam, iż zwracając się o pomoc 
mamy do niej pełne prawo, gdyż miliony naszych zabitych, 
ruiny naszych wsi i miast są także olbrzymim wkładem w wo- 
jenne zwyciestwo. 

Szcześliwi jesteśmy, że choć jeden z sojuszników należycie 
to rozumie, że nas należycie ocenia i że wierzy w naszą wobec 
niepo szczerość. ZBIGNIEW MITZNER 
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Czyś zadeklarował swój udział 
w odbudowie kraju ? | 
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|tykają się narody sąsiedzkie między sobą. 
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' Powrót z Moskw 


Przedstawicieli Prezydium K. R. N., i Rządu Jedności Narodowej 


(PAP). W poniedziałek bm. powróļjak najszybełej powstał w naszej odrodzo- 


‘cili z Moskwy do Warszawy Prezy-|nej demokratycznej Polsce dobrobyt mas 
| dent KRN Bolesław Bierut, wicepre- |pracujących i dobrobyt wszystkich obywa- 


zydent KRN tow. Stanisław Szwalbe, | ten. 
Premier Rządu Jedności Narodowej| Korzystam z okazji, aby przekazać Wam, 
tow. Edward Osóbka-Morawski, wice- | Obywatele, gorące, serdeczne pozdrowienia, 
premier i minister Ziem Odzyskanych | jakte polecili mi przekazać Narodowi Pol- 
tow. Władysław Gomułka, minister | skiemu wielki nasz przyjaciel  Generalissi- 
Kultury i Sztuki Władysław Kowal- | mus Stalin 1 minister Mołotow. 
ski, minister pełnomocny Józef Ol-| Niech żyje przyjaźń serdeczna między 
szewski oraz ambasador ZSRR W. Z. | Polską i Związkiem Radzieckim! Niech żyje 
Lebiediew. A Niepodległa, wielka Demokratyczna Pol- 
Kilkutysięczne tłumy _ zgromadziły | skat“ 
wę cali t Okeciu, aby powi | Przemówienie Prezydenta Bieruta 
Z ; “| przyjęte zostało entuzjastycznie. 
ków delegaci polsk e:. Kh y ve ź Po odegratiu Świnki: narodowej: 
dot  orzanizaci politycznych „|| w imieni Iudności siolicy zastęp 
Obok k so h IY W : ka ce przemówienie powitalne wygłosił 
A ROZNE W) Ojsxa| prezydent m. st. Warszawy ob. Tol- 
Polskiego, * -rząc wielki czworo” | „;„.;. 
bok, nad którym wyrósł las sztatnda- ś 
rów.  Wysiadaiących z samolotu 
przedstawicieli KRN i Rządu Jedno- 
ści Narodowej pow tały gorące owa- 
cje: Niech żyją! Tłum przerwał kor- 
don i z okrzykami „Chcemy zobaczyć 
swego Prezydenta” rzucił się w kie- 
zgromadzo. 


; - PREZYDENT BIERUT 


KI sk 


rut oświadezył dziennikarzom: 
„Stale rozwijająca się przyjaźń polsko- 
radziecka doznała podezas. naszej wizyty. w 


fonem przemówienie treści następu- | trzeb i otrzymaliśmy pomoc, która przyspie- 
szy odbudowę Polski. 3 
TOW. PREMIER OSÓBKA-MORAWSKI 


Tow. Premier Osóbka-Morawsk' 


jące]: 

Obywatele! 

Wracamy z krótkiej kilkudniowej wizyty. 
którą odbyliśmy w stolicy naszego wielkie- 


„Obywatelu Prezydencie, Obywatelu Pre- 
mierse, Obywatele! W imienin ludności sto- 
licy, która tak tłumnie spieszyła na Wa- 
sse potiwanie, witam Was derdeczenie. Za pa- 
rę dni obchodzimy i organirujemy w War- 
szawie kongres przyjaźni polsko-radziee- 
kiej. Na kongres ten przywozicie nam naj- 
większy dar, dowód braterskiej, stałej i 
i prawdziwie szezerej przyjaźni pomiędzy 
narodem polskim i narodami Związku Ra: 
dsteekiego. Niechżyje ta przyjaźń! Niech ży- 
je Rząd Jedności Narodowej*. 

Okrzyk Prezydenta Tołwińskiego 
podchwycili zgromadzeni, długo ma- 
nifestując na cześć Rządu Jedności Na 
rodowej i przyjaźni polsko-radzieckiej. 

Po uroczystościach  powitalnych 
przed przybyłymi z Moskwy członka- 
mi delegacii przedefilowała kompania 
honorowa Wojska Polskiego. 


-Członkowie polskiej delegacji 


o wynikach rozmów me skiewskich 


nak nasze najśmielsze oczekiwanie. Mając 


takiego s jus: A. „możemy by é, pewnk. w ar FL 
w kaśdej sytua: otrzymam, my skuteczną po- 
moe, + 


TOW. WICEPREZYDENT SZWALBE i 
Bezpośrednio po przyjeździe- wiceprezy- 


Moskwie dalszego pogiębienia. U najwyż | gent KRN, tow. Szwalbe, podzielił się z przed 
szych dostejników  radzieck'ch znaleźliśmy | stąwiejciem PAP swymi wrażeniami z poby- 
wszechstronne zrozumienie dla naszych po- | +q w Moskwie, mówiąc: 


„Zadowolony jestem niezmiernie z przyję- 


cia i z wyników. Niewątpliwie przy realiza- _ 


eji eałości porozumienia, ogłoszonego w pra 


oświań- ' sie, najszersze masy ludności polskiej prze- 


go sąsiada, w Moskwie. Krótkie rozmowy. |czył na lotnisku przedstawicielowi Socjali- ' konają się, jak ważkie znaczenie dla rozwa- 


jakie odbyliśmy z przedstawicielami rządu stycznej Agencji Prasowej: 
sowieckiego, z wieikim wodzem narodów ra- 
dzieckich Generalissimnsem Stalinem I mi- 
nistrem Mołotowem odbyły się w atmosfe- 
rze tego rodzaju ciepła, serdtczności i wza 
jemnego zroznmienia, z jakim rzadko spo- 


rymi się zakończyły rozmowy przeszły jed- 


W rozmowach, których szcregóły prawdo- 
podobnie znacie z ogłoszonege komunikatu 
w prasie, poruszyliśmy cały szereg zagad- 
nień, mających olbrzymie znaczenie dla na- 
szego kraju, dla odbudowy, dla dalszego na- 
szcgo rozwoju. Polska znajduje się w szcze- 
gólnym okresie swojej odbudowy, w okre- 
sie powiązanym z wielkimi trudnościami. 
Jesteśmy zniszczeni bardziej niż jakikolwiek 
bądź inny kraj. Odbudujemy się z całym 
napięciem naszych sił, tym niemniej olbrzy- 
mią wagę posiada dla nas, dla przyspiesze- 
nia tej odbudowy, pomoc innych krajów, 
pomoc sąsiedzka. Otóż pomoc tę otrzymali- 
śmy od naszego wielkiego sąsiada, z którym 
znajdujemy się w stosunkach głębokiej i ser- 
decznej przyjaźni, od Związku Repnblik Ra- 
dzieckich. 

Frzywozimy ze sobą tę pomoc — będzie PRAGA (SAP). Pierwsze wybory powojen- 
ona miała dla naszego kraju duże znacze- |D5 w Crechosłowacji — wykazują w cze- 
nie, przyspieszy, pozwoli nam szybciej, niż skich prowincjach znaczną przewagę komu- 
moglibyśmy to zrobić własnymi rękami, od- nistów, którzy uzyskali jak dotąd jedną trze- 
budować kraj, przyczyni się do tego, aby cią wszystkich głosów. Natomiast w Słowa- 


Prof. Einsteino bombie atomowej 


NOWY JORK. — Słynny uczony dr Al- ność za istnienie świata, toteż ciąży na nas 
bert Einstein, ostrzega, że w rezultacie wy: | obowiązek zastosowania energii atomowej 
nalazku bomby atomowej świat zmierza do dla dobra ludzkości, nie zaś ku jej zniszcze- 
bezprzykładnej katastrofy i zapowiada, że | NIU . 
wraz z jeszcze jednym uczonym tworzy on 
komitet nadzwyczajny, złożony z badaczy 
anergii atomowej. Zadaniem Komitetu ma 
być przestrzeganie świata przed niebezpie- 
czeństwem Domagając się 200.000 dolarów 
na fundusz naukowy, Einstein oświadczył: 
„Świat zmierza do kryzysu w niespotyka- RE 
nych rozmiarach, a władcy tego świata nie. PARYŻ, (PAP). Delegat brytyjskiej Per 
uświadamiają sobie tego wcale Wyzwolone | Pracy Noel Baker, oświadczył na kon- 
potęga atomów odmieniła wszystko, z wyją! | rese hiszpańskich socjalistów w Tuluzie, 
kiem naszego ograniczonego sposobu myśle: jie n> - nfertncji brytyjskiei Partii Pracy, 
nia W ten sposób kroczymy do katastroły | zostaną rozpatrzone projekty, dotyczące 
nie znającej precedensów My. uczeni, któ- |wprowadzenia nowego reżimu w Hiszpanii. 
rzy przyczyniliśmy się do wyzwolenia tej |Dyktatura w Hiszpanii powinna być usu- 


PARYŻ, (PAP). Premier Gouin przema 
wiając na zgromadzeniu francuskiej partii 
socjalistycznej oświadczył m. in.: „Dla Fran 
cji niezmierne znaczenie posiada sprawa 
rozbrojenia Niemiec. Ponieważ zaś poten- 
cjał wojenny tego kraju opiera się na wẹ- 


| potęgi, ponosimy olbrzymią odpowiedzial- | nięta. i 


„Jadąc do Moskwy mieliśmy najlepsze na- | spodarcze i polityczne ze 
dzieje co do wyników podróży. Wyniki, któ | dzieckim*, 


ju naszego państwa mają Ścisłe stosunki go- 
Związkiem Ra- 


s R EAE: 


Musimy Niemcom zabrać wegiel 
oświadczenie premiera francuskiego 


glu, Francja żąda, aby Narody Zjednoczo- 
ne nie dopuściły do tego, by Niemcy mogły 
swobodnie korzystać ze swych kopalń. O ile 
ten warunek nie zostanie wykonany, okaże 
się, że ostatnia wojna prowadzona była 


jet 
. 


Zwycięstwo lewicy w Czechosłowacji 


komunistami 


. mają większość 


„cji najwięcej głosów uzyskała chrześcijań- 
| ska demokra cja. 

Komuniści i socjal-demokraci łącznie 0- 
trzymają prawdopodobnie około 160 miejsc 
v czechosłowackim Zgromadzeniu Narodo- 
wym, na ogólną liczbę 300. 

Wydaje się, że komuniści mają zapewnło- 
ne 40 proc. miejsc w Czechach i na Mo- 
rawach, narodowi socjaliści (partia Bene- 
sza) 23 proc., socjal-demokraci 15 proc., 
partia łudowo-katolicka 20 proc. 

Powyższe wyniki słanowią dla ludowców 
i narodowych socjalistów (partii Benesza) 
wielkie rozczarowanie. 


Przeciwko dyktaturze w Hiszpanii 
wypowiedział się delegat brytyjskiej Partii Pracy 


Kongres w Tuluzie przyjął jednogłośnie 
rezolucję treści następującej: „Hiszpańska 
partia socjalistyczna powita z "adlością 
wszelki wysiłek na gruncie narodowym 
bądź międzynarodowym, dążącym %9 USUe 
nięcia reżimu gen. Frar:co, cc. umożliwi na- 
rodowi hiszpańskiemu odzyskanie wolac= 
ści”. ; 


+4 


- pewnych k 


Sir. 2 


Pontose oświadczemie mośmóstrea ilośośowa i 


„SRR pragnie współpracować 


na rzecz utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego 
i lecz nie pozwoli narzucać sobie obcej woli“ 


ŁONDYN (SAP). — Radziecki minister 
spraw zagranicznych W. Mołotow udzielił 
prasie wywiadu, którego ciekawsze ustępy 
podano w audycji radia moskiewskiego, 

Mołotow wypowiedział się na temat osiąg 


' mięć radzieckiej polityki na konferenoji mi- 


nistrów spraw zagranicznych w Paryżu. 

Na obradach w Paryżu ujawniły się pe- 
wne koła, których dążeniem było wysuwa- 
nie siale spornych kwestii, mogących stać się 
źródłem nieporozumień i tarć na sali kon- 
ferencyjnej, 

ODPOWIEDŹ NA PROPOZYCJE 
BYRNESA 

Delegacja radziecka nie miała zamiaru 
przystąpić do podpisania traktatu połcojo- 
wego, dopóki mie będzię osiągnięte porazu- 
mienie pomiędzy konferującymi ministrami. | 


Min, Byrnes zaproponował, aby nie czekając | 


na porozumienie pomiędzy 4 mocarstwami 
w sprawie traktatów pokojowych, przekazać | 
nieuzgodnione projekty wprost konferencji | 
pokojowej 21 narodów do załatwienia. 
Delegacja radziecka, kierunjąc się zgóry | 


wytkniętymó zasadami, odrzuciła te sugestie, | sa driizslacd niby uke: sAN] Kl 


jak również propozycje min, Byrnesa, aby 
projekty traktatów, co do których nie osiąg- 
nięto porozumienia, przekazane zostały pod 
rozwagę ONZ, jakkolwiek jest znaną po- 
wszechnie rzeczą, że organizacja ta.nie ma 
nic wspólnego z zagadnieniem traktatów 
pokojowych, 

Min. Byrnes wysunął również projekt zwo 
łania w listopadzie rb. konferencji państw 
sojuszniczych w celu omówienia traktatu po- 
kojowego z Niemcami. Propozycja ta wywo- 
łała ogólne zdziwienie wobec tego, iż nie ma 
rządu niemieckiego, z którym możnaby za- 
wrzęć traktat. Kiedy podczas konferencji 
poczdamskiej generalissimus Stalin doma- 
gał się utworzenia centralnego rządu nie- 
mieckiego, napotkał na sprzeciw mocarstw 
zachodnich. Dopóki nie będzie istniał rząd 
niemiecki, nie może być rozpatrywana spra- 
wa traktatu pokojowego z Niemcami. 

Była to jeszcze jedna próba ziniany 

ocedury, przyjętej w dziele ostatnich lat 
Fogo rodzaju próby świadczą o ustawicz- 
mych wysiłkach pewnych kół zagranicznych 
w celu utrudnienia narmalnego porozumie- 
nia w stosunkach między Związkiem Radziec 
kim a innymi państwami Są to rzeczy zna: 
ne i świadczą one, że nie bierze się w rachu 
bę narażenia na szwańk powagi ONZ. Nie 
można zaprzeczyć, że prestiż Rady Bezpie- 


czeństwa był już narażony na poważne pró- | 


by. 
Realnym z enata tego są dążenia 
amerykańskich, które przy po- 

mocy swych brytyjskich sprzymierzeńców 


' chcą opasać świat łańcuchem baz lotniczych 


i morskich, aczkolwiek co do przyszłości baz 
osiągnięto porozumienie na konierencjach, 
odbytych w Jałcie, Teheranie, Berlinie i 
amie. Opracowano wówczas pewien 
konkretny porządek podejmowania decyzji 
przez sojuszników. Obecnie są czynione wy- 
z: w kierunku zlekceważenia tego porząd- 
W odniesieniu do traktatów pokojowych 
z Węgrami, Rumunią, Bułgarią i Finlandią, 
Mołotow stwierdził, że istnieją jedynie nie- 
znaczne różnice poglądów. Powaźny problem 
stanowi natomiast traktat z Włochami, co do 
którego szereg pierwszorzędnego znaczenia 
kwestii jest nicuzgodnionych. 
TRAKTAT POKOJU Z WŁOCHAMI 
Związek Radziecki nie ma zamiaru trak- 
tować Włoch na równi z narodami, które 
stały po stronie sprzymierzonych, jedynie z 
racji zmiany reżimu. 
ie zapominajmy, że w 1941 i 1942 r. fa- 
szystowskie armie włoskie brały udział w 
napadzie na Związek Radziecki. Razem z 
hitlerowskimi bandami Włosi zniszczyli 
mńóstwo wsi na Ukraimie i zdewastowali kraj 
aż do Donu. Dokonując inwazji na Jugosła* 
wię, Grecję i Albanię, faszyści włoscy ni* 
OEA IA TOWNS POD RASANE R PTNT, 


Kongres prasowy 
w Olsztynie 


Dn. 9 i 10 czerwca odbędzie się w Olszty- 
nie Kongres Prasowy, tj. Zjazd Delegatów 
wszystkich oddziałów Zw, Zaw, Dziennika- 
rzy RP. 

Program Zjazdu przewiduje między inny- 
mi szereg wycieczek do pięknych zabytko* 
wych miejscowości pojezierza mazurskiego. 
Delegaci poszczególnych oddziałów Zw. Zaw. 
Dziennikarzy RP proszeni są o podanie li- 
sty uczestników najpóźniej do dnia 31 bm. 
pod adresem oddziału Zw. Zaw. Dziennika- 
rzy RP w Olsztynie. Uczestnikom Kongresu 
zagwarantowano wyżywienie i zakwatero* 
wanie. 


Rabusie mili 
Bszwzględne tępienie 


Organy Bezpieczeństwa Publiczne- 
go w dzlszym ciągu energ cznie zwal 
czają bandytyzm. Ostatnio zlikwido* 
wano w pow. Żóraw (woj. dolno = ślą- 


_ skie) szajkę bandycką, składającą się 


z 8-mu ludzi Szajka ta dokonywała 
napadów rabunkowych na fabryki 
włókienr cze, przy czym łączna war- 
tość zrabowanych m:teriałów wyno* 
siła okoo miliona złotych. Większą 
część zrabowanych materiałów ban 
dytom odebrano. 


IW dniu 9 maja b. r. funkcjonar'a* 
sze Urzędu Bezpieczeństwa i M''icji 


| szczyli ludzi i kraje nie gorzej od hitlerow- 
| ców. 

Ze względu jednak na fakt obalenia rzą- 
dów faszystowskich przez naród włoski, u- 
tworzenie rządu na zasadach demokratycz- 
nych oraz pomoc, jaką okazali Włosi alian- 
tom — wysokość długów wojennych, jakie 
Włochy miałyby zapłacić, uległa proporcjo- 
nalnej obniżce. Związek Radziecki chce po- 
kazać w ten sposób światu, że żadna agre- 
sja na obce terytorium nie może pozostat 
bez kary. 

Na podstawie oświadczeń dzienników 
włoskich stwierdziliśmy, że Włochy czerpią 
obecnie kolosalne dochody, płynęce z kie- 
szeni wojsk okupacyjnych amerykańskich i 


brytyjskich tak, że zapłata kilku milionów į 


dolarów z tytułu odszkodowań nie zachwi: 
je sytuacją finansowo-gospodarczą Włoch, 
GOTOWOŚĆ DO STAŁEJ WSPÓŁPRACY 
T. zw. ofensywa pokojowa, głoszona przez 
niektóre kóła amerykańskie, jest jedno- 
zńaczną z próbą narzucenia woli dwu rzą- 
dów — trzeciemu rządowi. Konferencja pa- 


na stanowczy opór, Żaden bowiem szanują- 


cy się naród mie pozwoli sobie narzucić ob- 
cej woli. Takie też jest stanowisko Związku 
Radzieckiego, który gotów jest stale współ- 
pracować na rzecz zapewnienia trwalego po- 
koju i bezpieczeństwa międzynarodowego. 

Twierdzi się, że trudno przeprowadzić do 
kładną granicę między zapewnieniem bezpie 
czeństwa a dążeniem do ekspansji. Jest to 
żądanie istotnie niesłychanie trudne, N. p. 
jakie interesy bezpieczeństwa Stanów Zje- 
dnoczonych dyktują ustanowienie baz woj- 
skowych w Islandii? 

Dobrze wiemy o tym, że krótkowzrocz- 
ne koła reakcyjne innych państw dążą dv 
tego, by zepchnąć Związek Radziecki z za- 
szczytnego miejsca, jakie zajął na forum 
międzynarodowym i dążą do obniżenia w 
świecie prestiżu ZSRR. 

Opierając się na współpracy ze wszystki- 
mi doęokratycznymi rządami =- kończy 
min, Mołotow — Związek Radziecki buduje 
swoją politykę na głębokim poczuciu spra- 
wiedliwości — bo taka tylko polityka może 
doprowadzić do ugruntowania pokoju w 
świecię i przyczynić się do rozwoju ludzko- 


Znaczenie traktatu radziecko - angielskiego 


„A 


wymiana depesz mięczy Mofgtowem i Bawinem > 


MOSKWA (PAP). Qpublikowano tu de; 
pesze, wymienione ostalnio pomiędzy mi- 
nistrami spraw zagraniaznych ZSRR i W, 
Brytanii. 

DEPESZA MOŁOTOWA 

„W czwartą rocznicę podpisania anglo- 

radzieckigo traktatu praymierza proszę Pa- 


nie skutecznie służył jako podstawa uwo 
dnionego i przyjaznego działania Wielkiej | 
Brytanii i ZSRR w kierunku zabezpiecze 
nia interesów naszych narodów oraz kon- 
solidacji pokoju i bezpieczeństwa”, 
DEPESZA BEVINA 
„Pozdrawiam Pana w dniu czwartej rocz 


Monarchiści greccy 


LONDYN (PAP). Na łamach „Times'a” 


| 


członek parlamentu z ramienia Partii Pracy 
Solley, który zwiedził ostatnio Grecję wraz 


z dwoma innymi członkami parlamentu. 
stwierdza, że kraj ten pozostaje obecnie pod 
terrorem prawicy. Podkreśla on, że monar- 
chiści greccy prześladują wszystkich swych 
oponentów, Właśnie za czasów pobytu go- 
ści brytyjskich dziennik monarchistyczny za 
apelował do rządu o zmobilizowanie żandar- 
mów i policji przeciwko robotnikom, jak 


wprowadzają faszyzm 


Opinia członka brytyjskiej izby Gmin 


również o zwrócenie się do Anglików w ce- 
lu uzyskania +ch pomocy i o aresztowanie 
przywódców komunistycznych. Wszystkie te 
obiawy były rażąco podobne do tego co dzia 
ło się we Włoszech i w Niemczech, Wszyscy 
przedstawiciele związków zawodowych, a 
którymi rozmawiali goście brytyjscy — mó- 
wili, że obecność wojsk brytyjskich stanowi 
jedynie zachętę dla prawicy do coraz bar- 
dziej otwartego wprowadzenia faszyzmu. 


Ustawa przeciwsirajkowa w USA 
Ponowny strajk górników 


WASZYNGTON (SAP) 400.000 górników pod obrady Senatu. Ustawa przewiduje moż- 
amerykańskich rozpocznie w poniedziałek | uość mobilizowania strajkujących robotni- 
na nowo strajk, jeżeli rokowania między| ków oraz surowe kary grzywny i więzienia 
rządem, a przywódcami strajku w ostatnie, | na przywówców związków zawodowych ! 
chwili nie doprowadzą do rezultatów. strajkujących robotników. 

Ustawa przeciwstrajkowa zaproponowana Departament Wojny ogłosił, że oddział 
przez prez. Trumana i na jego osobistą in pancerny, został skierowany do Hopkins w 
terwencję, przyjęła została już przez Izbę] stanie Kentucky w celu dania ochrony u- 
Reprezentantów i w poniedziałek wchodzi rzędnikom kopalni węgla. 


Proces Michalłowicza 


wawiiętrzną sprawą Jugosławii 


jchu narodowo-wyzwoleńczego musi 


BELGRAD (PAP). Jugosłowieński mini 
ster spraw zagrenioznych udzielił w var- 
lamencie odpowiedzi na interpelacje posel- 
skie w sprawie procesu Draży Michajło- 
wicza. 


komitetu „sprawiedliwego osądzenia Mi- 
chejłowicza* utworzonego w Ameryce, że 
ma pełne zaufanie do sądów swego kraju. 
Dreża Michałjowicz nie jest obywatelem a- 
merykeńckim i Stany Zjednoczone nie ma- 


Opinia jugosłowiańska uważa, że sprowa | ją powodu do interwencji. 


Michajłowicza o zdradę swojej ojczyzny, © 
współpracę z Niencomi i o zwalczane ru- 
być 
rozwiązana zgodnie z uczuciami całego spo 
łeczeń:twa jugosłowiańskiego. Daje się za-| 
uważyć niepewność pęwnych kół zagranicz 
nych w odniesieniu do bezstronności sadu, 


Federacja | 


trzech stref zachodnich 


FRANKFURT n-Memem (ZAP). Władze 


współpracy miłitewnej i 


na i rząd W. Brytanii o przyjęcie pozdro= 
wień i najlepszych Życzeń od rządu ZSRR | szymi obu krajami. My obaj rozumiemy, że 
t ode mnie osobiście. W latach wojny |w obliczu wielkich trudności, które wyła- 
przeciw naszemu współnemu wrogowi trak | niają się po tak welkiej wojwe świstowej, 


nicy traktatu przymierza pomiędzy na- 


tat tem służył jako podstawa korzystnej | koniecme są cierpliwo/ć, tlerancja i wza- 
politycznej na- j jemne zrozumienie. W dożeniu do całkowi 
szych krajów. Miejmy nadzieję, że ró- | „lego porozumienia wielce pomocna jest 
wnież obecniee, gdy aliamci zejęct są | krzepiąca świadomość. że nasze praymierze 
rozwiązaniem problemu organizacji stesun- | wypływa z głębok'ch pragnień i interesów 


który będzie prowadził pocer. Nie należy |skupacyjne trzech stref zachodnich posta- 
się dziw, że ta nieufność, którą opinia |nowiły scentrallzować zarzed tymi strefami 
jugosłowiańska doskonale wyczuwa, w'el- |ną zasadech federacyjnych. Wszytkie trzy 
ce dotknęła i urazila ambicję narodową | strefy będą prowadz'ły wspólną gospodar 
tgo kraju. |kę, Granice celne między nimi zostają 
Sorawa oceny dzirłalności Draży Michaj | zniesione. Jadnolity zorząd będzie miał pra 
lowicza i stopnia jego winy jest sprawą | wo zawierać umowy handlowe z sąsiadują= 
wyłącznie wewnętrzną Jugoslawii.. Sam |jcymi państwami. 
Draża Michajłow:oe jeko PAPOWO | Władze strefy sow'edkiej nie zgłosiły 
odczuwa te w ten sposób i dlatego oświad- |swego zainteresowania dla tworzonej fede- 
oł w specjalnym piśmie, skierowanym do jracji stref zachodnich. 


ków powojennych między narodami, trak- 
tat anglo-radziecki, pomimo trudności, ja- 
kie powstają na naszej drodze, będzie rów- 


ERETTA YN AF AERE 


Taine mapy 


naszych narodów. Pragnę najgoręcej, by 
zostało ono całkowicie zrealizowsne w na- 
szych wzajemnych stosunkach", 


niemieckie 


zadają kłam twierdzeniem hitlerowskim 


W Uniwersyteckim Instytucie Geograficz- 
nym we Wrocławiu urządzono pod kierow. 
nictwem prof. Wąsowicza wystawę map nie 
mieckich przedstawiających śląskie stosun- 
ki etniczne od średniowiecza. 


Mapy te opracowano we Wrocławskim In- 
stytucie Geografii Historycznej w okresie 
ostatnich lat 10-ciu. Poważne zaś nazwiska 
ich autorów (Schlenger, Mak) same mówią 
za siebie. Nie były one oczywiście przezna- 
czone do publikacji, a jedynie do wewnętrz- 
nego użytku niemieckiego, wskazują bowiem 
— wbrew oficjalnym twierdzeniom niemiec- 
kim — że np. między Środą i Kętami była 
jeszeze w 17 wieku zwarta grupa wsi pol- 
skich (Widniea, Kryniczna, Litom). Również 
polską była wschodnia oraz południowa 
część powiatu wrocławskiego z Węgrzynem, 
Gosmasłowem i Żórawinem. 

Nie inne były wreszcie do końca 17 wie- 
ku okolice Trzebnicy, która wówczas nale- 


żała do zwartego polskiego terytorium języ- 
kowego, podobnie zresztą, jak powiat wroc- 
ławski. 


0 pomoc dla polskich Żydów 


NOWY JORK. — Kmil Sommerstein, prze 
wodniczący bawiącej w Stanach Zjednocz”- 
nych delegacji Żydów polskich, oświadczył 
nowojorskiej prasie żydowskiej, że reakcja 
w Polsce uprawia antysemityzm jako narzę- 
dzie watki: o władzę, mordując przedstawt- 
cieli parlii demokratycznych tak samo jak 
Żydów przy pomocy pewnych elementów za- 
granicznych, Martyrologia Żydów polskich 
podczas hitlerowskiej okupacji spotkała się 


ze współczuciem postępowych elementów na 
rodu polskiego, w rękach których obecnie się 
znajduje władza w Polsce, Toteż rząd obee* 
ny walczy z antysemityzmem, 

Reprezentant Żydów polskich wyraził wia 
rę w odtodzenie środowiska iego w 
Polsce i w stańowczych słowach ' zażądał od 
żydostwa amerykańskiego pomocy dla jego 
odbudowy. 


W procesie grupy akademików z NSZ 


prokurator żąda kary więzienia od lat 2 do 7 


wszystkich siedzących na ławie oskarżonych , niedoświadczona młodzież może się zaśu* 


W procesie trzynastu studentów uczelni 
warszawskich, oskarżonych o należenie do 
OP i NSZ, organizacji, które zmierają do 
obalenia istniejącego w Polsce ustroju de- 
mokratycznego i udział w napadach zbroj- 
nych, w dniu wczorajszym zabrał głos pro- 
kurator, domagając się dla oskarżonego 
Symonowicza 7 lat kary więzienia, Prokura- 
tor motywuje ten wysoki wymiar kary tym, 
iż oskarżony zajmował w OP kierownicze 
stanowisko, jest najstarszy wiekiem ze 


WAGON RAYA A KOKO ACE AREP OREN 


„Polska strefa okupacyjna” 
Prowokacyjna mapa Niemiecka 


BERLIN. W zachodnich Niemczech uka- 
zało się w Sprzedaży wydana przez jedną 
z miemieckich firm mapa, przedstawiająca 
granice poszczególnych stref okupacyjnych 
b. Rzeszy. Obok stref okupacyjnych radziec- 
kiej, amerykańskiej, brytyjskiej 1 francu- 
skiej na mapie widnieje piąta „polska stre- 
fa okupacyjna*. „Strefa ta składa się z za- 


chodnieh 1 północnych Ziem Odzyskanych, 
które powróciły do Polski na mocy posta- 
nowień konferencji Poczdamskiej. Mimo ja- 
wnie prowokacyjnego charukteru tej mapy 
rozpowszechnianie jej w zachodnich stre- 
fach okupacyjnych nie zostalo dotychezas 
zabronione. i 


Dowództwo alianckie we Wtoszech 
`~ ostrzega przed spiskiem faszystów 


RZYM (PAP). Policja włoska w dalszym | kom organiżacji neofaszystowskiej. W cza 
ciągu prowadzi dochodzenie przeciwko człon | sie wiecu zorganizowanego przez monarchi- 


ona zł. ujęci 
bandytyzmu w Polsce 


Obywatelskiej, przy współudziale 
żołnierzy W P, rozbil bandę na tere 
nie gm. Jablonna woj. poznańskiego. 
Zabito 5-ciu bandytów, ujęto 4-chi 
zdobyto 6 sztuk broni maszynowej, 
jeden żołnierz został ranny. , 


Funkcjonariusze Powiatowego U- 
rzędu Bezpieczeństwa Publicznego w 
Krakowie rozgromił: oddział NSZ w 
pow, siewieckim. Ueto 8*mu bandy- 
tów z dowódcą Władysłewem Dzie- 
dzicem, pseudonim  „Waldrmar”, 
Wszyscy bandyci mieli litery NSZ 
lewaym ram eniu. 


stów w Rzymie 20 maja aresztowano około 
50 osób. Policja zachowuje jak najściślej 
szą tajemnicę odnośnie osób aresztowanych. 


Na pódstawie dochodzeń  przeprowadzo- 
nych w Mediolanie stwierdzono, że ruch neo 
faszystowski na północy pozostawał w ści: 
słym kontakcie z organizacjami monarchi 
stycznymi „Tricolore“, Obie organizacje dą: 
żyły do przewrotu przed zwołaniem Konsty. 
tuanty, 


W związku ż planowanymi przez neofa- 
szystów zamachami na kierowników partii 
Irwicowych i wojskowych alianckich, naczel 
ne dowództwo anglo-anierykańskie wydało 
specjalne zarządzenie polecające wojsko 
wym zachowanie jak najdalej idących środ 
ków ostrożności. ; 


«mma Q mmm 


akademików i człowiekiem z wyższym wy- 
kształceniem. Prokurator zażądał dalej 7 lat 
więzienia dla osk. Linowskiego, który dzia- 
łał w OP i NSZ, dla oskarżonych: Zaorskie- 
go i Gutakowskiego po 5 lat, dla Dziaka i 
Sowińskiego po 6 lat, dla Pietrzaka 5 lat, 
Jezierskiego 1 Masłowskiego po 3 lata, dla 
Regulskiego i Kasprzaka po 2 lata, 

Prokurator podtrzymuje oskarżenie w ca- 
łej rozciągłości, zmieniając jedynie kwali- 
fikacje prawne co do Kasprzaka, który jest 
oskarżony ż art. 11 zamiast 1 Dekretu o 
Ochronie Państwa. 

Prokurator podkreślił, że oprócz celu, któ 
ty przyświeca każdemu procesowi t. zn. żna* 
lezienia prawdy i wymierzenia sprawiedli- 
wej kary, proces tet powinien być óstrzeże: 
niem dla tych wszystkich, którzy są w dal- 
szym swoim postępowaniem. 
powinna się opamiętać í zastanowić nad dal 
szym swióm postępowaniem. 


Chciałbym — zakończył prokurator, aby | W, przeciwieństwie 


ten proces przyczynił się do wyjaśnienia at- 
mosfery fa wyższych uczelniach. 

Prokurator wspomniał o człowieku, któ- 
ry w OP zajmował jedno z czołowych sta* 
howisk — Sobociński  Sobórtński, jak ze* 
znali oskarżeni, zwrócił się do Linowskiego 
że słowami; „Idź i rabuj. NSZ potrzebuje 
pieniędzy”, Sobociński w tej chwili znajdu- 
je się zagranicą, a ci, co go słuchali siedzą 
fa ławie oskarżonych, 

Analizując działalność oskarżonych pro- 
kurator wykazał, że oprócz pobudek ideo- 
fogicznych, wypływających z bałamutnej fra 
zeologii, którą byli tumanieni przeż narodo- 
wych socjalistów i faszystów, kierowały ni- 
mi także pobudki niskie, jak chęć zysku, 

Polemizująć z prokuratorem adwokat Ma 
flanko starał się zaliczyć OP do organiza: 
cji, która miała w sobie tylko „szmery fa- 
szyzmu'”, 

Obrońca przypomniał, iż przeżywamy o- 


bić, oraz na tradycyjną juź u nas skłonność 
do wszelkiego rodzaju konspiracji. Nawiązu 
jąc do, osk, Symonowicza, adw. Maślanko 
podkroślh, iż w momencie stworzenia Rządu 
Jedności Narodowej oskarżony chciał za 
przestać pracy konspiracyjnej; podkreślił 
również zasługi oskarżonego w dziedzinie 
tajnego nauczania, był on bowiem przez ca* 
ły czas okupacji sekretarzem tajnego Uni- 
wersytotu Warszawskiego. 

W imieniu oskarż. Dzíaka przemawiał 
adw. Gros, wskazując, iź klient jego ma obec 
nie lat 19, a wstąpił do NSZ, gdy miał lat 
12, a co zatem idzie, nie miał urobionege 
światopoglądu politycznego i dò organizacji 
dostał się przypadkiem Motywem zaagito+ 
wania go do NSZ było to, że będzie on w 
szeregach Wojska Polskiego. 

Adw. Retinger charakteryzuje sylwetki 
oskarżonych podkreśla, że znajdowali się oni 
w sferze reakcyjnych sposobów myślenia, że 
do calego narodu 
polskiego nie umieli oni zmienić swego sta- 
nowiska do naszego wielkegó wschodniego 
sąsiada, Trzeba będzie pracy całago pokole- 
nia, aby ci oporni w myśleniu, nie umiejący 
nadążyć za tempem historii, zrozumieli, że 
niepodległość, dobrobyt i pomyślność nasze* 
go narodu leży jedynie w przyjaźni ze Zw, 
Radzieckim 


Ukrócenie nadużyć 
z kartami żywnościowymi 


Akcja mająca na celu ukrócenie nadużyć 
z kartami żywnościowymi daje efektywne 
wyniki w postaci spadku flości wydawanych 
kart. I kat. np. w 8 powiatach woj. warszawe 
skiego wydano w marcu o 6.339 kart mniej. 
Jednocześnie wszędzie wprowadzane są w 
życie karty wymienne, jako podstawa d6 


becnie rewolucję światopoglądów, w których |otrzymania karty żywnościowej. 


Zrównanie płac mężczyzny i kobiety 
koniecznym nostuiatem społecznym 


W dniu 22 maja r. b odbyło się posie- 
dzenie łącznej Komisji -Oświatowej i Zdro* 
wia, na której przyjęto wniosek 6 urucho- 
mieniu Centralnego Instytutu Wychowania 
Fizycznego Oraz 0 powołaniu Komisji 


„|Specjalnej dla spraw walki z gruźlicą. 


Poza tym rozpatrywano sprawę walki z 


prostytucją W dyskusji tow. prof. dr Szy- 
manowski podkreśla konieczność zrównania 
płać mężczyzny t kobiety, jako zasadnicze” 
go środka społecznej walki z prostytucją, 
jak również zmaczenie reedukacji prostytue 
tek, opierając się na osiągnięciach Rosji So- 
wieckiej w tej sprawie 
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Wykrętne wybiegi „Gazety Ludowej” 


w sprawie pierwszego pytania referendum 


CHRISTIAN SCIENCE MONITOR 


fj) Uważntejsi czytelnicy depesz w gaze- 
tech zauważyli może, że agencje teleżrałicz- 
ne, cytując opinię prasy amerykańskiej, po- 
wołują się często na zdanie, wypowiedziane 
przez dziennik „The Christian Ścience Mo- 
mitor”, co dosłownie oznacza po polsku Mo- 
nitor Wiedzy Chrześcijańskiej, Jest to chy- 
ba najoryźginalniejsza gazeta na kult ziem- 
skiej. 

Wydawcą „Monitora“, jest Kościół Wie- 
dzy Chrześcijańskiej”, jedna z licznych sekt 
religijnych w Stanach Zjednoczonych. Zgod- 
nie z zasadami tej sekty, założycielka gaze- 
ty, a zarazem przewódca Kościoła Wiedzy 
Chrześcijańskiej Mary Baker Eddy, .sformu- 


„ W „Gazecie Ludowej” z dn. 22 b.| Konstytucji Polskiej nie Zgromadze” 
m. p. dr. Hanusz Czarnocki w ariyku| niu Narodowemu,  obejmującemu 
le p. t. „Pytyjskie pytanie”. jak sam| Sejm i Senat. lecz Sejmowi, t. j. par- 
pisze „uzurpując sobie rolę kapiana | lamentowi jednoizbowemu. 

delf.ckiego"”, dzeli się z czytelnikami| Pytanie pierwsze w głosowaniu lu 
swoim poglądem, że odpowiedź n: | dowym dotyczy zatem aprobaty do- 
pierwsze pytanie głosowania ludowe | konanej już przez Manifest Lipcowy 
go ptzesądza kwestię systemu jedno| zmiany stanu prawnego, określającej 
—. lub dwuizbowego w przyszłej Kon | strukturę ciała, któremu powierzone 
stylucji polskiej. będzie uchwalenie przyszłych pod- 
„Początkowo „Gazeta Ludowa" u-| staw ustrojowych Państwa Polskie- 
słowała zbagatelizować  doa:osłość| go 


| 


tucja ta równocześnie ujawnła dużą 
obawę przed powierzeniem Senatowi 
udziału w pracy nad jej zmianą. Za- 
strzega mianowicie, że drugi z kolei 
Sejm może dokonać zmiany Konsty* 
tucji bez udziału Seratu (art. 125 ust. 
3), odnośnie zaś zm an periodycznych 
w okresach 25-leci, pozbawia Senat 
charakteru ciała kontrolującego, 
wprowadzając jedynie senatorów do 
wspólnego z posłami sejmowymi Zgro 
madzenia Narodowego. 


polityczną głosowania ludowego i 


„Nie można przeto rozumieć pyta- 
nia pierwszego w sensie przesadzają 


ry i! w Konstytucji Mar- 
cowej dla zwykłej per odycznej rewi- 


sprowadzić je do roli zwykłej ankie- 
ty, Obecnie „czytelnik* „Gazety Ludo- 
wej” zmierza do wyolbrzymienia sen 
su po pierwszego, przyjmując za 
podstawową przesłankę swojej opi- 
nii argument, że ograniczenie skut- 
ków odpowiedzi na pytan'e pierwsze 
do najbliższych wyborów jesiennych 
byłoby  „wywalanem otwartych 
drzwi”. . 
Pogląd taki jest całkowicie niesłu- 
szny i we znajduje oparcia w istnie- 
jącym stanie prawnym. ; 
W myśl art. 125 ust. 4 Konstytucji 
Mzrcowej „eo lat 25 po uchwaleniu 
niniejszej Konstytucji ma być Usta- 
wa Konstytucyjna poddana rewizji 
zwyczajną większością Sejmu i Sena 
tu, połączonych w tym celu w 
Zgromadzenie, Narodowe”, 
Stosownie do Man festu Lipcowe- 
go P. K. W. N. „podstawowe założe” 
nia Konstytucji z 17 marca 1921 r. o- 
bowiązywać będą aż do zwołania 
wybranego w głosowaniu powszech- 
nym,, bezpośredn'm, równym, tajnym 
i stosunkowym Sejmu Ustawodaw* 
czego, który uchwali, jako wyrazi- 
ciel wol: narodu, nową konstytucję”. 
Manifest Lipcowy P. K. W. N. wypo- 
wiedział się tym samym za powierze 
niem prac nad uchwaleniem nowej 


4 


łowała w 1908 roku jako hasło gazety sda- 
nie: „Nikomu nie szkodzić, lecz błogosławić 
salą ludzkość”, 


, W błurach redakcji t administracji gaze- 
ty, która się ukazuje w mieście Boston, nie 
wolno palić papierosów ami łajek. Maszyny 
do pisania inne maszyny: mają tłumiki, w 
redakcji „Monitora“ jest zawsze cicho, czy- 
sto i spokojnie, 

W pierwszym okresie po założeniu ga- 
sety nie wolno było pisać w „Monitorze” 
e śmierci lub o chorobach. Teraz wykaz te- 
matów zakazanych jest o wiele mniejszy, 
tym niemniej dział ogłoszeniowy gazety do- 
tychczas nie przyjmuje ogłoszeń dotyczą: 
cych chorób, lekarstw lub lecznictwa, sprze» 
daty kawy, herbaty i tytoniu, szkół, biur 
podróży, cmentarzy i t. d. t t. d. 


„Christian Science Monitor” znany fest 
ze ścisłości i bezstronności informacji I z 
niezależności wypowiadanych opinit. Jako do 
wód niezwykłej ścisłości informacji prasa 
amerykańska podaje następującą anegdotę. 
jeden z korespondentów „Monłtora” kiedyś 
felegraticznie wstrzymał druk nadesłanego 
przez niego sprawozdania z jakiejś uroczy- 
stoici. Potem się okazało, że ciastka sprze- 
dawane podczas tej uroczystości były pod- 
- fuine, o nie okrągłe, jak podawało spra- 
wozdanie, więc korespondent chciał unik-- 
nąć nieścisłości... ; | 

Naklad „Christian Science Monitor" jest 
Jak na siosunki amerykańskie nie duży — 
150.000 egzemplarzy. Gazeta rozchodzi się 
jednak w całych Stanach Zjednoczonych, 
gdyż zaledwie 15% nakladu zostaje sprze- 
dane na miejscu w Bostonie, a około 10% 
nakładu wysyła się do różnych państw po- 
sa granice U. Ś. A. ; ! 

Ras na tydzień „Monitor” ogłasza arty- 
kul s dziedziny Wiedzy Chrześcijańskiej, 


FABRYKA ŁOŻYSK KULKOWYCH 

W SARATOWIE = 

„_(a) Produkcji łożysk kulkowych odgrywa 

olbrzymią rolę'w przemyśle współczesnym. 

p radziecki bardzo rozbudował łabryki 

ożysk kulkowych, wśród których . poważne 

miejsce zajmują zakłady w Saratowie. Za- 

klady te w roku bleżącym wyprodukowały 
20 milionów łożysk. 

Fabryka w Saratowie została puszczona 
w ruch dopięro w przeddzień wojny. W cza- 
sie wojny zakłady saratowskie dały prze- 
mysłow! wojenńemu radzieckiem miliony to- 
żysk kulkowych. } 


IRR ambt atre neins EIWKIEW * 
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LONDYN, (PAP). W Izbie Gmin odby- 


ła się dyskusja w sprawie „polskiego kor- 


to Szkocja? Zapytuję o to, ponieważ nie- 
które części Szkocji były przez długi czes 
przeładowane polskimi wojskami. Bevin od 
powiedział, że zagadnieenie to jest opraco- 


cym formę parlamentu w przyszłej 
Konstytucji, 

Głosowanie ludowe jest aktem pra 
wno - politycznym, którego wykład- 
nia opierać się musi na zwykłych za* 
sądach interpretacyjnych, Pytanie 
„drugie referendum wyraźnie stwier 
dza, że zasady w nim zawarte mz'ą 
być utrwalone w przyszłej Konstytu- 
cj, podczas gdy pytanie pierwsze o- 
śranicza się do kwestii zniesienia Se 
natu, a więć określenia charakteru 
parlamentu na okres, dopóki tenże 
parlament nowej konstytucji n'e u- 
chwali. Pytanie to dotyczy nie dru- 
giei izby w ogóle, lecz Senatu, a więc 
ctała o składz e i kompetencjach, — 
określonych w odpowiedn'ch przepi- 
sach Konstytucji Marcowej. 

Nie jest też, jak uważa autor cyto- 
wanego artykulu „Gazety Ludowej, 
rzeczą obojętną lub sprawą formalrą 
zagadrienie, czy przyszłą Konstytu- 
cję uchwali Sejm, czy też Zgromądze 
nie Narodowe, mające w swym skła- 
dzie także 111 senatorów. 

Autorów Konstytuci: Marcowej nie 
można posądzać o nadmierny radyka 
lzm społeczny. Jednakże, wprowa- 
dzając wbrew stanowisku czynni- 
ków postępu Senat w Polsce, Konsty 


; R ń i były równo”! HW = ‘e ES. bi 
rozbrzmiewa śmiecheem). (Chodzi tu o 


zbyt wielkie powodzenie 
lek). 


Labourzysta Hynd zapytał Bevina, czy 


Polaków u Angie- 


i | może, dać zapewnienie, że to nie będzie si- 


ła zbrojna. Bevin upewnił go o tym. 

_Komunista Callacher zapytał Bevina, 
czy władze miejscowe będą zapytywane o 
zdanie w sprawie rozmieszczenia tych 


nowy byt państwowy na is'o'nie zmie 


Gmin 


zji podstaw ustro'owych okres 25 lat 
upływa w roku beżącym w chwili, 
gdy Odrodzona Polska oparła swój 


nionych nowoczesnych zasadach spo 
łeczno - gospodarczych, właściwych 
demokracji ludowej. 

Twórcy Konstytucji Marcowej uz- 
nali za konieczne ograniczyć hamują 
cą rolę Senatu dla zmiany Konstytu* 
cj: po upływie dwudziestopięciolec'a, 
w którym nie mogli przewidzieć ży- 
w ołowych zjawisk rewolucyjnych, ja 
kie w rzeczywistości w okresie tym 
nastąpiły. 

Skoro życie społeczne i gospodar: 
cze w Polsce op”rte zostało ma całko 
wicie odmiennych podstawach niż te, 
które mała na uwadze Konstytucja 
Marcowa, udział Senatu w jakiejkol- 
wiek formie w pracach nad określe- 
niem nowego ustroju politycznego 
Polski, mógłby mieć efekt tylko uje” 
mny, zmierzający do zatrzymana 
nieuchronnego biegu zegara dziejów. 

Oto dlaczego pytyjska odpow edź 
„Gazety Ludowej”  przemilczająca 
wstydliwie „merytoryczny stosunek 
do Senatu. jest niesłuszna i wprowa- 
dza w błąd czytelników „pisma dla 
wszystkich”, Dr. Stanisław Gros, 


Kłopoły z Andersowcami 


Dyskusja w Izbie 


} 


wskazane, żeby Bevin użył tych formacji 
dla odciążenia Brytyjczyków na kontynen- 
cie. Byłoby to ulgą dla wojsk brytyjskich 
oraz dla brytyjskiego rynku pracy. 
Bevin odpowiedział: „Poświęciliśmy 
temu problemowi bardzo wiel na- 
mysłu i muszę powiedzieć, że w pojęciu 
moim, jeko ministra spraw zagranicznych, 
nic nie mogłoby wpłynąć gorzej na ustale- 
nię zaufania i podkreślić podejrzeń, które 


wojsk. Bevin odpowiedział, że pertnsktuje j już istnieją obecnie* aniżeli tego rodzaju 


'|z miejscowymi władzami w tej spfawie. 


postepowanie“, 


Zaklady wyrabiają 260 rodzajów łożysk 
kulkowych, s tych 32 gatunki dotychczas 
importowanych z zagranicy, W b. r. zakła- 
dy zaczęły produkować specjalne łożyska 
do dokładnych mikroskopów i do specjal- 
nych motorów, które wykonywują 30 tys. o- 
brotów na minutę. 


NOWE TROLLEYBUSY W MOSKWIE 


(2) W szeregu zakładów przemysłowych 
Związku Radzieckiego wyrabiane są trolley- 
(busy nowej konstrukcji dla komunikacji 
miejskiej Moskwy. Nowy typ trolleybusu 
jest znacznie udoskonalony w stosunku do 
wyrabianych dotychczas, Zbudowany jest 
całkowicie z metalu. Żelazny szkielet karo- 

„serli pokryty jest blachą z duraluminium, 
a dach blachą stalową. $ 


Trolleybus jest znacznie bardziej prze- 
stronny i pojemny od dotychczasowych t 
jest dłuższy o 1 metr. To pozwoliło powięh- 
szyć liczbę słedzień o 5 miejsc ł zwiększyć 
przestrzeń między krzesłami. Trolleybus jest 
ogrzewany elektrycznością. Wiele części 
zrobionych jest ze stali nierdzewnej i niklo- 
wanych. Trolleybus ma formę aerodyna: 
miczną. W tym roku ma być dostarczonych 
75 tego rodzaju maszyn, w 1947 — 325, a 
w 1948 e. 660. + 


PRZENIESIENIE INSTYTUTU 
LITERATURY I MUZEUM PUSZKINA 
DO MIASTA PUSZKIN 


fz) Na podstawie decyzji rządu radziec- 
kiego Akademia Nauk ZSRR przenosi w cią: 
gu najbliższych łat do miasta Puszkin (Car- 
skie Sioło) Instytut Literatury t Muzeum 
Puszkina. Instytut będzie umietzczony w Li- 
ceum Carskostelskim, gdzie uczył się Pu- 
szkin. Muzeum będzie urządzone w salach 
pałacu Aleksandrowskiego. 


W ciągu 1946 roku rozpoczęte będą robo- 
ty restauracyjne. W roku 1949, w [50-rocz- 


nicę urodzin Puszkina zosłaną otwarte tb 


| pdłacu t w liceum: Instytut Literatury i Mu- 
zeum Pustkina. Muzeum zawiera bogate 
zbiory puszkinowskie, które były wystawio- 
ne w Moskwie 
wielkiemu poecie rosyjskiemu oraz zbiory 
słynnego „Puszkińskiego Domu”, gdzie zgro- 
madzone były prócz rękopisów i książek 


poety także fotografie, biblioteka prywatna, 


archiwum, meble i inne pamiątki poety. 


BAWEŁNA KOLOROWA 


(1) Botanicy radzieccy wyhodowalt kolo- 
rowy gatunek bawełny. Na plantacjach sow- 
chozu im. Czapajęwa zasiano 40 ha bawel- 
ny koloru zielonego, brązowego t tnnych 
Ten gatunek kolorowej bawełny został wy- 
hodowany dzięki wieloletnim  eksperymen 
tom kolegium uczonych radzieckich z bota 
nikiem Maksimienko na czele. 


na wystawie poświęconej 


szybkiego przejścia do życia cywilnego. 
Następnie Churchill zapytał, czy minister 


Niemiec, które są oddalone od granicy ro- 
syjskiej. W ten aposób odciążonoby załogi 
brytyjskie za granicą. Bevin oświadczył, 
iż byłoby fatalnym dla polityki brytyj- 
skiej, gdyby W. Bwytania miała stosować 
system powierzania swych obowiązków le- 
giom cudzoziemskim. | 

Churchill zapytał: Ilu żełmierzy polskich 
pozostało? | Bevin odpowiedział: „Około 
100.000 na terenach zamorskich i 60.000 
w Anglii. Jestem w porozumienu 2 mni- 
¿trem pracy, aby udostępnić wszelkie uła- 
twienia w każdej dziedzinie dla żołnierzy, 
którzy szybko powrócą do życia cywilnego". 

Mjr Beamish (konserwatysta) zapytaj 
Bevina, czy zdaje sobie sprawę, że jedy- 
nym powodem dla którego Polacy nie chcą 
wraczć do Polski jest faxt, że w Polsce 
rzędzi „klika komunistyczna”, Pytanie tc 
wywołało głośny szmer niezadowolenia w 
Izbie + speaker Izby usunął pytanie z pio- 
rządku . dziennego. Era 

Narpdowy liberał Mac Lay zapytał Be- 
vina, czy przypomina sobie pewne. okręgi 
Szkocji, w których polskie wojska przeby- 
wały dłuższy czas. Jest wiele powodów, 


„Rozumiem to dobrze, pomimo mego wie- 
ku. Rozmieścimy ich tak, ażeby błogocła- 


Łańcuch prasowy 
na kolonie letnie RTPD 


inż. Wojciech Piróg, przewodniczący Za- 
sydan SPB, składa zł 5.000 I wzywa dyrek- 
wra Banku „Społem* ob. Ludwika Pawłow- 
skiego, dyrektora Związku  Rewizyjnego 
Spółdzielni R. P. ob. Krystynę Słrusińską i 
dyrektora C. K, S, R. ob. Bronisława Plo- 
trowskiego. , 


f Pepierafcie 


Prase 


|socjalistyczna 


j mysłu, a więc: rozporządzenie Rady Mini- 


aby tem nie wracali. Bevin odpowiedział: 


Churchill zapytał znowu, czy nie byłoby 


Nacjonalizacja i uklad z Jugosławia 
W nowych numerach „Dziennika Ustaw“ 


W najbliższych dniach ukażą się numery: 
17, 18, 19 i 20 „Dziennika Ustaw', zawiera- 
jące nader ważne rozporządzenia 1 dekrety. 

Nr 17 „Dziennika Ustaw“ przyniesie po- 
słanowienia, dotyczące upaństwowienia prze 


«a 
wą Republiką Jugosławii, podpisanego w 
Warszawie dnia 18 marca 1946; z dnia 28.4 
1946 o ratyfikacji konwencji o współpracy 


pisanej w Warszawie dn. 16.3 1946 r.; z dnia 
28.4.1946 o ratyfikacji umowy między Pol- 
ską i Republiką Czechosłowacką w sprawie 
wzajemnego zwrotu mienia, wywiezionego pu 
rozpoczęciu wojny, podpisanej w Pradze 
dnia 12.2.1946 r. Znajdą się również dekre- 
ty: o podatkach komunalnych, o finansach 
komunalnych, o nadawaniu stopni oficer- 
skich w Wojsku Polskim, o zniesieniu cenzu- 
ry korespondencji kierowanej do.i z jedno- 
stek wojskowych, o kwalifikacjach zawodo- 
wych nauczycieli szkół powszechnych w o* 
kresie powojennym, o zawieszeniu mocy nie- 
których umów wydawniczych w dziedzinie 
literackiej, a także obwieszczenie Ministra 
Skarbu w sprawie ogłoszenia jednolitego tek 
stu rozporządzenia Prezydenta RP z dnia 
139.1927 r. o opodatkowaniu cukru. 

W Nrze 20 „Dzienniką Ustaw“ znajdzie 
się prawo opiekuńcze oraz przepisy, wpro- 
wadzające prawo opiekuńcze. 

- 


strów w sprawie trybu postępowania e] 
przejmowaniu przedsiębiorstw na własność 
Państwa, rozporządzenie Ministra Sprawie- 
dliwości o określeniu osób, których przed- 
siębiorstwa przechodzą na rzecz Państwa 
wreszcie rozporządzenie ‘ Ministra: Sprawie- 
dliwości o określeniu trybu ujawnienia w 
ksiągach hipotecznych oraz rejestrach han- 
dlowych przejścia na. własność Państwa, 
względnie osób prawnych prawa publiczne- 
go — przedsiębiorstw, nieruchomości i praw 
hipotecznych. Ą 

Nr 18 „Dziennika Ustaw” zawierać będzie 
rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów w 
sprawie ograniczenia obrotu mięsem, prze- 
tworami mięsnymi i tłuszczami zwierzęcymi. 

W Nrze 19 „Dziennika Ustaw” wydruko- 
wane będą ustawy: z dnia 28.4.1946 r. o ra> 
tyfikacji układu o przyjaźni i pomocy wzar 
jemnej między Polską i Federacyjną Ludo* 


dar 


PROCESY I ZAJŚCIA AKADEMICKIE 


„rys. Karol Baraniecki: 
DC LASEK 


NATURĄ CIAGNIE DO LASU I 


4» 


kulturednej między Polską i Jugosławią, pod 


NIEDZIAŁKOWSKI O REWIZJI | 

` KONSTYTUCJI è 

„Życie Warszawy” przypomina wy 

stąpienie tow. Mieczysława Niedział- 

kowskiego sprzed 25 lat w sprawie 
możliwości rewizji Konstytucj:: 

Na posiedzeniu Sejmu Ustawodaweze- 

go w dn. 10 marca 1921 roku na klika 

dni przed ostatecznym uchwaleniem Kons 


stytucji — Mieczysław Niedziaikowski 


wnoszące w imieniu PPS do etr. 126 po- 
prawkę, uwzgłędntającą możliwość rewi 
zji Konstytucji powiedział dosłowniet' 
„Wierzymy, że dzisiejsza fala reakcyj- 
na jest przejściowa 1 dlatego, chcąc, aby 
dalsze przemiany w Konstytucji odby- 
(waty się bezboleśnie, proponujemy po- 
prewkę, ułatwiającą te zmiany w przysz- 
łości. Panom się wydaje, iż z chwilą u- 
chwzienia tego tekstu klamka już zapad‘ 
nie, my twierdzimy, że przegłosowanie 
tej ustawy nie zakończy walki o Konsty- 
tucję, bo walka ta jest wyrazem stosun-- 
ku sił społecznych, bo przyjdą jeszcze 
czasy inne (Ks. Nowakowski: Gdy ute 
hędzie socjalizmu). O bankructwie socja* 
lizmu słyszymy od pierwszych ląt pow 
stania PPS, wciąż prorokujecie, że już gł- 
niemy, a przed lat 80 było nas kilka se 
tek, a dziś są nas miliony (zaprzeczenia 
i wrzawa na prawicy). My powstaliśmy 
nie z teorii, lecz x troski (Pos. Radnicki: 
Tak jest, Trocki i Lenin) z troski o ludz- 
ką krzywdę. Idą nowe dni | dziś można 
styszeć ich twardy krok, a panom: przy- 
pomnę przysłowie mądrych Rzymian: 
„Kogo bogowie chcą zgubić, temu rozum 
odbiorą“. (Na lewicy brawa I oklaski). 


Jakże aktualne są teraz prorocze 


słowa tow. Niedziałkowski:go 0 „in- 
nych czasach” i „nowych dniach”, sj 
Dziś właśnie nadszedł czas rew.zji 


Konstytucji, 


1 PRASKI PUŁK PIECHOTY 


„Żołnierz Polski” zamieszcza re” 
portaż o sławnej Dywizji „Kościusz” 
kowców”, która otrzymała chrzest 
bojowy w bitwie pod Lenino i w ma- 
ju obchodziła trzecią rocznicę pow" 


stania: 


Jesteśmy w koszarach 1 Praskiego Pal 
ku Piechoty. Zachodzimy do se cji pol. 
wychowawczej pułku, gdzie 
zasiępcę dowódey pułku mjr. Skrzypka. 
Historia mjr. Skrzypka, syna ubogich rol 
ników, wychowanka 1 Dywizji stanowi 
najlepszy, żywy przykład możliwości, ja- 
kie otworzyły się przed młodzieżą w no- 
wej, demokratycznej Polsce. Jako młody 
20-1etnt chłopiec już w maju 1943 r. zna- 
tazi się w obozie sieleckim, gdzie formo- 
wała się 1 Dywizja. Zostaje przydzielo- 
ny do dywizjonu artylerii przeciwpan-. 


cernej i w jego szeregach bierze udział | 


w bitwie pod Lenino. Po bitwie dostal 
podporucznika I obejmuje stanowisko za 


stępcy dowódcy kompanii. Podczas ofen= | 


sywy w zimie 1944-45 jest już poruczni+ 
klem i zasiępcą dowódey batalionu w 8 


pp. Wraz ze swym batalionem bierze n-- 


dział we wszystkich walkach Dywizji — 
forsuje Odrę I sztarmuje Berline Na from 
cie awansuje do stopnia kapitana — & 
dzić jako major zajmuje odpowiedziałae 
stanowisk: zastępcy dowódcy pułku. 
Podczas gdy rozmawiamy z mjr, Skrzy- 
pkiem, zaczyncją schodzić stę inni ofi- 
cerowie, uczestniey historycznych walk t 
pp. Oto mjr. Zwierzański, stary Kościusz 
kowiec, którego nazwisko nierozerwalnie. 
związało się z walkami Wojska Polskie- 


prasy 


tykamy 


go o Berlin. Przez długie tygodnie po za- © 


kończeniu wojny na murach berlińskiej 
opery i na murąch przeksziałeonej na 


fortecę siacji Metro przy Bismarck-stras- ` 


se widniał namalowany wielkimi literami 


polski uapis: „Zdobył batalion mjr. Zwie- — 


rzańskiego*, 

Kpt. Kwacz skończył podchorążówkę 
jeszcze w 1935 r. i jako plut. podch. rezer 
wy bierze udział w walkach 1939 r. Qd 
maja 1943 r. bierze udział w szeregach 
1 pp. we wszystkich bojach, jakie toczył 


pułk. Kompania, którą dowodził odparła 


szereg kontrataków niemieckich pod Fry 
iądem Pomorskim, forsowała Odrę. biła 
się /na Starej Odrze, gromiła Nieniców 


nad kanałem Hohenzollernów I brała u- 


dział w walkach ulicznych w Berlinie, 


WWI ENKBOBZIGADOWOZCE an i 


Wycieczka Szwedów 
zwiedza Majdanek 


W Lublinie bawiła 16-0sobowa wycieczka 


szwedzkiego Tow. Pomocy dła Polski, pod 
przewodnictwem p. Arne Slirynga, w, towa- 


rzystwie sióstr Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża — p. p. Birgit Adsengren, Ingrid 
Listmark i Ewy Hall. Celem przyjazdu go- 
ści było zwiedzenie b. obozu koncentracyj- 


nego na Majdanku. Eksponaty Muzeum, sto- 


sy butów, łaźnie — komory gazowe i kre- 


"ary PEP WN | a O 


à 
Dei 


matorium wywołały wśród. zwiedzających 


olbrzymie wrażenie, przekonywując ich o 


straszliwych metodach wyniszczania, stoso- = 


wanych przez Niemców na obywatelach 22 
narodów. 
| a 


'go podwładni 


Biihler-zausznik Frankt 


Sir. 4 


Dalszy ciąg norymberskich zeznań szefa „rządu“ Generalnej ona 


(K orespondencja ufasna „FKobotnika** k. 


WARSZAWA 

Rozpoczynają się pytania, dotyczące 
powstania warszawskiego. 

Wielu już na ten temat badano 
Świadków i wiele nowych nazwisk 
wciąż wypływa. To bardzo charaktery 
styczne dla kwestii powstania. Okazu- 
je się coraz wyraźniej, żę w sprawie 


_ powstania zaangażowanych było dużo 


osób, o których współudziale nie wie- 
dzieliśmy. Niedawno . okazało się, że 

deran i Brauchitsch są współ: 
odpowiedzialni, Bach - Zelewski i je- 
dowódcy  zrzucają 
odpowiedzialność z jednej strony na 
rozkazy Hitlera i Himmlera, z drugiej 
zaś — jeśli chodzi o rabunek — na 
władze cywilne, a personalnie na Fi- 
schera i Franka. 

Sawicki: — Któż więc zajmował si 
wywożeniem z Warszawy własności 
publicznej i prywatnej? 

Biihler: — Poczę kowo działał tam 


< Koch, gauleiter Prus Wschodnich, po 


przeciwko wywożeniu rzeczy z 


_ ale twierdził, 


, shea I to było słuszne... 


kradł”. 


/ daniu depeszy, oryginalnej 
~ znalezionej w Krakowie, a wysłanej z 


« wojskowymi 


- (w której Fischer zawiadamia, że 
_ szawa ma być na.rozkaz Hitlera „zró- 


ma zarząd cywilny — stwierdza 


tem Himmler zlecił tę akcję „oczysz- 
czenia! * gauleiterowi Warthegau-Grei- 
serowi. Wtedy my protestowaliśmy | py 
War- 
szawy na obce tereny, żądaliśmy ódda- 


mia tego w.ręce administracji G. G. 
-Bach-Zelewski zgadzał się ze mną — 


rozmawiałem z nim na ten temat — 
że nasz transport temu 
piją jp że nie mamy dosyć pocią- 
W rejonie 

arszawy nie rozporządzaliśmy do- 
stateczną ilością środków transporto- 
wych, bo Koch l: edtem wywiózł czy 
ukradł wiele pociągów. 

Bühler powiedział dosłownie: „u- 
Nie ma co! liczne i dobrane 
towarzystwo. 


| Sawicki: — Moim obowiązkiem jest| 
' Panu zwrócić uwagę, że Pańskie ze- 


znania są w zupełnej. sprzeczności z ze 


- znaniami na ten temat gen. von dem 


Bacha, gen. Guderiana, innych do- 
wódców w Warszawie i odnalezio- 
nych dokumentów. Jesteśmy w posia- 
depeszy, 


Sochęczewa przez Fischera do Franka, 
War- 


wnana z ziemię”. Wobec tego. należy 
wywieźć z miasta cenne materiały, 
dzieła sztuki, maszyny, meble, bibliote 
kiit. d. Zadanie to zostało zag 

1- 
scher. 

Bühler: — obstaję przy swoim ze- 
znaniu. Rozkaz zniszczenia Warszawy, 
| eela któremu protestowaliśmy z 

anem Gubernatorem, został umoty- 
wowany koniecznościami wojskowy: 
mi. 

Sawicki: — Ale Pan wie o tym, że 
Warszawa została zniszczona z powo- 
dów! niemających nic wspólnego z 
koniecznościami. Mamy 
w dzienniku Franka ustęp. w którym 
on. pisze, że „Warszawa będzie suro- 


p i bezwzgl gdnie ukarana dla przy- 


: pes 


ładu”, by nikt w przyszłości nie od- 
Tal się na powstawanie przeciwko 
wła lzy i armii niemieckiej. Kogo Pan 
uważa za odpowied 
<zenie Warszawy? 
Biihler zupełnie niespodzianie wy- 
krzykuje — niemal histerycznie: ; 
— Himmlera! Himmler zawsze nie 
nawidził Warszawy. 
ystir Wa się potem, że to Himmler 
podsunął Hitlerowi myśl, 
y Warszawę obniżyć do rzędu miasta 
prowincjonalnego, że on dał impuls 
o opracowania planów Warszawy, j ja 
ko 100-tysięcznego miasta. 
Cóż? Taka nienawiść może tylko za 
szczyt przynosić. Warszawa może się 


zialnego za Znisz- 


` _ szczycić nienawiścią Himmlera. 


Bühler stwierdza, że całym „proble- 
mem warszawskim” zajmował się Hi- 
tler osobiście, że jego  pełnomocni- 
kiem był. Himmler jako Komisarz dla 
Utwierdzenia Niemczyzny na wscho- 
dzie (Reichskommissar fur die Festi- 


` gung des Deutsch tum in Osteń), że 


wykonawcą w końcu rozkazów wojsko 
wych był von dem Bach 


"ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA ZNE 


SZCZENIE STOLICY 


Sawicki: — A więc za wykonanie 


` rozkazu zniszczenia był odpowiedzial 
„ny Bach-Zelewski. I kto jeszcze? 


Buhler n'e może sobie przypomnieć 
nazwiska „IKomendanta walk” w War 


 szawie, generała Wehrmachtu, który 


był przez pewien czas zamknięty wraz 
z Fischerem w pałacu Bruhlowskim. 


-_ Pb dłuższej chwili prokurator mu pod 
- powiada: 


— Czy nie gen. Stachel? Znany ja- 
ko „obrońca” Wilna? 

Biihler potakuje ki asd Tak, 
"tak! Nie mógł sobie tego nazwisk 
o Kate oieta To właśnie Stachel. Pó- 

z pojechał do Bukaresztu i tam 


en Nie RM e - prostuje eues 


~ 


£} wództwem dwóch komendantów: 


ka | kiem... 


j rator, — Jest w niewoli rosyjskiej. 

Dziwnie słabą pamięć mają Niem- 
cy. Dziwnie dobrą pamięć mają Pola- 
cy. 

Raz jeszcze Biihler nie może sobie 
przypomnieć pewnej nazwy. I bardzo 
się cieszy, gdy prokurator zadaje mu 
pytanie o obóz w Pruszkowie. 

— O! Pruszków. Czy to tam gdzie 
były warsztaty kolejowe „Ostbahnu”'? 

Okazuje się, że Bühler był w Prusz- 
kowie zaraz po wizycie w walczącej 
Warszawie, gdzieś koło 20 Sierpnia. 
Mówi, że pierwszy raz w życiu wi- 
dział tak wielki obóz. Stwierdził, że 
wyżywienie było dobre (sami Polacy 
mu to mówili), że działają polskie or- 
ganizacje. „Jedna hala była czysta, 
druga brudna” — przyznaje to, ze 
śmieszną powagą. Obóz był pod do- 
1e- 
dnego wojskowego i jednego oficera 
SS. Frank oczywiście protestował prze 
ciwko wywożeniu ludności Warszawy 
do obozów koncentracyjnych (cóż to 
za anielski człowiek był ten Frank!) i 
Bühler przywiózł osobiście depeszę 

Himmlera ,w której onże Himmler 
zgadzał się na przywilej zwalniania 
warszawiaków; rozkaz ten nie był 
przestrzegany i Bühler rozmawiał o 
tym z Kaltenbrunnerem (jeszcze jeden 
TaT. w „problem warszaw- 


Kaltenbrunner powiedział wtedy, że 
transporty- ludzi z Warszawy są do- 
starczane do „tajnych fabryk zbroje- 
niowych”. Fabryki te znajdowały się 
pod zwierzchnictwem oczywiście Him 
mlera, którego Kaltenbrunner nazwał 
„największym przedsiębiorcą zbroje- 
niowym Hitlera". 


SS RABUJE BELWEDER 


Buhler: — Jako dowód, że myśmy 
nie mieli wpływu na działalność SS w 
Warszawie mogę panu podać jeden 
fakt. Belweder, który został odnowio- 
ny i urządzony wielkim nakładem ko- 
sztów i pracy i który Frank bardzo lu- 
bił, został doszczętnie obrabowany 
przez jeden z oddziałów SS. Zabrali 
i zniszczyli wszystko, zerwsli nawet 
jedwabne tapety ze ścian —Pan Gu- 
bernator Generalny był bardzo zły — 

odaje z rozbrajającą naiwnością. ` 
* Sawicki: — Wiemy już, czemu Pak 
Gubernator tak bronił warszawskich 
zabytków. A ile dzieł sztuki 'zgroma- 
dził Frank w Belwederze? 

Bühler: — Pan gubernator przygoto- 
wał Belweder dla Fuhrera podczas je- 
go wizyt w Warszawie. Poza tym sam 
się zawszę tam zatrzymywał. Archi- 
tekci, którzy tam pracowali, dostali do 
dyspozycji dużo rzeczy dla urządzenia 
wnętrz. 

Sawicki: — A skąd pochodziły te 
rzeczy ? 

Bühler: — Sądzę, że z polskich 
zbiorów publicznych, z muzeów itd. 


„TOLERANCJA I SWOBODA” 


Ostatnim tematem badana jest 
wreszcie stosunek do Kościołów: ka- 
tolickiego i protestanckiego. Bühler 
tw erdzi z całą powagą, że stosunek 
ten nacechowany był „duchem eat- 
kowitej tolerancji i swobody”. Nie 
trzeba dodawać, że na pylania doty- 
czące aresztowań, zsyłki do obozów 
i egzekucje księży odpowiada „nic © 
tym nie w edziałem”, że ne wiedzi ł 
także o aresztowaniu najwyższych 
duchownych Kościoła pro'es'anckie- 
go. Przyznaje wprawdzie przy. pyta” 
niu odnoszącym się do rekwizycji ko 
śc ołów i m'enia kościeln*go, że sły- 
szał, jakoby w Krakowie jeden z ko- 
ściołów został zajęty na skład dla 
Luftwaffe, a to ,z powodu braku po” 
mieszczeń'. Na dowód przychyln:go 
stosunku Franka do kościoła podaje, 
że liczne wn oski i listy ks, arcybisku 
pa Sapiehy były zaraz zała wiane, 

Sawicki: No więc z tych listów i 
podań musiel ście w.edz'eć o ar<szto 
waniech księży i o wysyłaniu ich do 
obozów. 

Bühler się trochę peszy: Policja za 
wsze nam odpowiedz ata, że ci ludz e 
popełnili jakies rzes'ęps.wa. 

powiada w końcu o nieznanym 
nam dótychczas epizodzie. W r. 1940, 
przybył na pore dni do Krakowa „wy 
sok’ dostojnik z Watykanu“ — jak 


| mógłby 


że Watykan wiedział — nrzez włas: 
nego wysłannika — o tym co się w 
Polsce działo przynajmniej w pierw- 
szym okresie. W toczącej się obec- 
ne dyskusji lojalnie- zanotujny te 
dwa fakty. 

+ Przesłuchanie dobiega końca. Bü- 


hler patrzy z miedowierzającym zdzi*|| 


w eniem, jak prok. Szw'cki stwier- 
dza, że zasadniczo badanie się skoń- 
czyło, lecz, że on sam będzie „do dy- 
spozycji' Biihlera w sobotę, a to ce- 
lem wysłuchania, jakich świadków 
„wenturlnie jak e dokumenty zechce 
Biihler zgromadz ć na swoją obronę. 
Bühler bow em wie, że iakkolwiek w 
tej chwili sam zeznaje jako świad”k. 
to przecież jest umieszczony na pol- 
skiej l ście przestępców woj: nnych i 
oczekuje go — wraz z wieloma inny- 
m: — proces w Polsce. - 

Bühler jest zrskoczony. dziękuje 
prokuratorowi za „życzliwość“, sle 
ale wciąż robi wrażenie uciśn one! 
niewinności, pyta s'e, o co będzie os- 
karżony. Przecież z ie$o zeznań wy- 
nika, że i on i „Pan Gubernator" nie 
robili niemal nic innego, jak „nrotes- 
towali”, „in'erweniow”li”, kłócił: się 

z Hitlerem i Himmlerrm, bvle tylko 
dobrai się działo Pol»kkom. I że poza 
tym nie mie wiedzieli, Donrzw”y kiep 
ska była ta niemiecka administracia, 
skoro (wg. słów użytych przez proku 
retora Sawickiefo nedrzes badania) 
„nie wiedziała n tm, o czym wróble 
ćw'erkały na ulicy”, 


SAMOBÓTCZY PAMIĘTNIK 
| FRANKA 


I może by ktoć wierzył w niewin- 
ność Biihlera. Tak samo. jek k'oś 
uwierzyć w niewinność 
Franks» który przecież też „pro'esto 
wał” i też „nie wiedział”, Możeby-|, 
śmy uwierzyli, że wszystkiemu wi: 
nien wszechmoczy Himmler. Może i 
śdyby... 

Gdyby nie jeden, n'ewielki „doku- 


mencik" — osławiony dziś pam'ętnik 


Franka. 35 tomów jego przemówień, 
ośw adczeń i zarządzeń, spisywa* 


nych z.podziwu godną głupotą dzień| - 


yi daiu, niema! godzina po godzinie, 
fany już chyba jest w Polsce. W 
nim to Frank stwierdza co drugi 
dzień. że na jego prośbę H.iler PY. 
,porządkował całą władzę w G. G. 

z policją włącznie — osobiście łem 
Gen. Guberna'orowi, że nie dopuści 
do żadnych dwutorowości, że musi 


mieć o wszystkim raporty i sam jest 
za wszystko odpowiedzialny. 

Dalej mówi o Żydach. W'e o wszy- 
stkim, poueza swych urzędrików. by 
się bronili przed zbytecznym współ: 


INGRES BISKUPI 


W Lublinie odbył się wczoraj uroczysty 
ingres nowego biskupa diecezji lubelskiej. 
ks. Wyszyńskiego. Ostatni ingres:w Lublinie 
miał miejsce przed 28 laty. 


ZAKUP URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOWYCH 


Na zaproszenie Rządu Polskiego przybyi 
do Polski przedstawiciel Centralnej Europe, 
skiej Organizacji Transportu Śródłądowee: 
(ECITO), płk. Fetherstonhaugh, który zwie 
dził porty w Gdyni i Gdańsku, 

Podczas przeprowadzanych rożmów dele 
gat ECITO przyrzekł, że dołoży wszelkich 
starań, by ułatwić Polsce zakup narzędzi 
portowych z demobilu amerykańskiego i an 
gielskiego. Płk. Fetherstonhaugh dodał na 
stępnie, że pewna ilość zbytecznych dźwigów 
znajduje się jeszcze we Włoszech. 


ROCZNICA BIURA ODBUDOWY PORTÓW 

W _dniu 1 czerwca br. Biuro Odbudowy 
Portów obchodzić będzie pierwszą rocznice 
| rozpoczęcia swojej działalności. W program 


go Bühler nazywa. Był to O'c.ec Gri- | pan 


szr, wysłan 
Jezuitów. rzy końcu swego pobytu 
prosili o perice przez Kriigera, k'ó 
rego miał podobno prosić o „„złago- 
dzenie pewnych zarządzeń policyj- 


nych”, Tak to okrzśla Bühler. Naste f 


R. dnia po wyrażen u swtj proś: 
y, Grisar — zami”st audiercji u Krii 
gera — otrzymał specialnego posła 
ranka. który $o z całym szacun- 
. odstzwił do ór”nicy. Fakt tm 
należy zanotować. gdyż po pierwsze 
potw«erdza tezę głoszoną obecnie 
rzez Watykan, że były próby pro- 


> jednocześnie zaś stwierdza, 


— A 
£ 


przez Gemsrała zakonu! i$ 


WACŁAW 


czuciem. O duchow: eństwie pisze, że 
księża zawsze służy! do u rzymywa* 
nia mas w ciemnocie i. głupocie — 
niechże więc robią to dz.ś z Polaka- 
m , Będą mówić, jak on im każe, a je- 
żeli nie... no to „załatwimy się z nimi 
krótko”. 

Warszawa będzię ukarana dla 

przykładu”, A jeżeli chodzi o naród 
Bolski, to jest jedno, krótkie zdan e w 
dzienniku, k'óre smo wystarczyłoby 
do zerzucena pętli na sz». Mówi 
Frank o sytuacii po wojnie — oczy- 
wiśce po wojcie zwycięskiej, Wtedy 
to z Polakami, Ukraińcami i „innymi 
elementami” może się st:ć, co się ko 
mu podoba. Można z nch zrobić „sie 
eita („Hackfleisch — dosłow- 
nie 

Nie cytuje setki, tysiąca innych 
| zdań. Ograniczę się do jedynej cy'a- 
ty, Tej. która zna'duje się na koń- 
cu pamię!nka Franka, złożonego 
wśród dowodów rzeczowych w pro” 
cesie norymberskim, 

Urzędnik sądowy bada w ob-eno- 
ści Frrmka zawartość dwóch skrzyń, 
w których umieszczone są tomy 

„Pamiętn ka’, Pyta go po kolet, szcze 
sółowo o każdy z nich. Pvta, czy 
Frank rozpoznaje swój pam'ętn k? 

Frank: — Tak! Ja sam wszys ko 
wręczyłem Amervlarom. Nie chcę; ” 
nic zateńać. Tu chyizi o historyczny 
dokument. 

Urzędnik: — Czy wszys'kie no'a!- 
ki umieszczone w pamie!n'ku są pra- 
wdzwe i czy rob'one były wedłuś 


na 

Frank: według mej najlepszej wie- 
dzy, donrawdy według mojej najlep- 
szei wiedzy. 

Pod taj wyrokiem śmierci * uru: 
ie własnoreczny podnis Pan» Guber- 
natora Generalreso i jego wiernej se 
kretarki Helenv Krawczyk. 


Karol Małcużyński. 


U 


nękał, najlepszej wiedzy i sumie 


Mimochodem 


Sok OWOCOWY 


Z tym sokiem to była mocno niewyraźna 


| historia. 


Jakoś na początku marca zaczęli ge da 
wać dzieciom na kartki. l zaraz wstrzymali, 
Że niby, dla zdrowia szkodliwy. Chorują. 


Po dwóch tygodniach naszym chorym pe 


ciechom zrobiło się nieco lepiej i wt 
wyszła bumaga, żeby soczek dawać nad 

Rzecz jasna — druga partia potomków 
poszła hurtem do łóżka. Co widzące, odpe. 
wiednie czynniki znów rozkazgły wydawa- 
nie soku wstrzymać, same zaś przystąpiły 
do badań zdradzieckiego przysmaku. —, 

Aż dwa ministerstwa brały w tych badas 
niach udział. Uczeni urzędnicy z odwagą 
i poświęceniem próbowali pić wszystkie ge. 
tunki. 

x Szklanką i kteliszkiem. 

Naczczó i po jedzeniu. 

Z wodą i wódką, 

Z zakąską I bet. 

Nie wiem, ilu badaczy skonało w krzy 
ku podczas tych doświadczeń. Wiem: tylko, 
że w rezultacie znów zmieniono decysjęt 
można pić, 

Ale — i tw następował skomplikowany 
przepis — konsument "must płyn w odpo» 
włedni sposób przelewać, rozcieńczać, pié 
w określonej ilości i określonym terminie. 

Postanowiono wreszcie rozdać soczek 
na kartki pracownicze. Żeby działanie pre» 
paratu na większej masie dorostych obywa» 
teli wypróbować. j $ 

Jeśli o, mnie chodzi, proszę bardzo, s 
wdzięcznością puszkę przyjmą. Sam pić nia 
muszę, a będę miat wytworny napój dle 
specjalnie miłych gości. 

Czekam np. wizyty pewnego amerykań- 
skiego korespondenta, zamieszkałego w 
Warszawie, š 

l żony mamusia ma przybyć w odwiedzi» 


PNE mnie tylko jedno: czy aby znów 
nie zabronią wydawać? 
A. TOM ` 


OGETA ARTAR E EEE S8 E D E TOES SET: AROSTCZNIĄ) 


Szwedzi zkudu'ą 


sanatorium w Oiwocku 


W Polsce bawi 16-osobowa wycieczka 
członków towarzystwa pomocy Szwecji dla 
Polski, Towarzystwo to przystąpi w naj- 
bliższym czasie do budowy sanatorium 
przeciwgruźliczego dla dzieci polskich w 
Otwocku. 

Goście szwedzcy alaala obecnie nasz 
kraj, pragnąc na miejscu zapoznać się z 
naszymi potrzebami. Kierownikami wyciecz* 
ki są wypróbowani przyjaciele Polski, p. 
Anna Staring i K. A. Landberg. 


mię 


Przeniesienie 


2 Edynburga da Wrocław 


wydziału adi wraz z calym uposażeniem 


Do Wrocławia przybyli prolesorowie wy- 
działu medycznego przy uniwersytecie w 
Edynburgu (Szkocja): prof. Antoni Juracz 
i dr. Zbigniew Godlewski. 

Przyjazd obu profesorów związany jest 
z planowanym przeniesieniem tego wydzia- 
łu wraz z całym jego wyposażeniem na 
Dolny Śląsk Na wydziale medycznym w 
Edynburgu studiuje obecnie 50 słuchaczy. 
Ogółem w czasie wojny studiowało tam 250 


uroczystości mik m. in. odsłonięcie sym 
bolicznego obelisku w porcie gdańskim oraz 
wręczenie dyplomów %amiątkowych zasłużo 
nym powowaikom Biura. 


ODBUDOWA TUNELU, 


Około 1000 robotników i personelu tech 
nicznego, pracuje nad doprowadzeniem do 
stanu używalności tunelu kolejowego pod 


kamionką na linii Nowy Sącz — Tarnów 


Trwają również prace przy tunelu na lini: 
Nowy Sącz — Krynica. y 


POLACY ZAMIAST NIEMCÓW 


Ogólny stan zatrudnienia w zakładach ps 
pierniczych wynosił na Ziemiach Odzyska” 
nych w kwietniu 3132 Polaków i 1.081 Niem 
ców. Liczba Niemców stale się zmniejsza 
Ich miejsce zajmują szkoleni w Polsce Cen 
tralnej fachowcy polscy. 


WZMOŻENIE TEMPA 
REPATRIACJI NIEMCÓW $ 
Czwarty pociąg w ciągu jednego dni. 
przeszedł granicę w Kaławsku z repatriowu 


_ 


TOWARZYS: SZ 


WILKOPF 


zawsze wierny członek PPS, delegat pracowników Gazówni 

w Warszawie, oficer W. P. został zamordowany przez „Ge- 
f stapo” 29.5.1943 r. 

W trzecią rocznicę Jego męczeńskiej śmierci, w środę 29 maja, 

o godz..8.30 rano odbędzie się nabożeństwo żałobne w Ko- K 

ściele Zbawiciela kaplica: Mokotowska 13), na które Towa- S 

warzyszy i Przyjaciół zaprasza 


ŻENIA 


sledztwo. 


Polaków, z czego stu otrzymało dyplomy. 


Po załatwieniu formalności, profesorowie 
wrócą do Szkocji, aby ERE prze- 
oiesienia wydziału. 

W dniu 23 b. m. z Śdydhasić wysłany 
już został do Polski szpital ruchomy na 400 
łóżek, ufundowany w swoim czasie przez 
Polonię amerykańską dla uczczenia pamięci 
Ignacego Paderewskiego. 


nymi Niemcami. Próba, która była egzami: 
nem sprawności akcji repatriacyjnej, wypa* 
dłe nadzwyczaj pomyślnie. W związku. z tym 
od 1 czerwca opuszczać będą Dolny Śląsk 
4 transporty reputriantów niemieckich na 
do.ię, tj. ponad 6.500 osób. 


NAPŁYW POLAKÓW DO SZCZECINA 


Ostatnio notowany jest w Szczecinie zna: 
'zny napływ repatriantów «> wschodu. Prze» 
ciętnie dziennie biura meldunkowe rejestru- 
ją okoła 500 osób. Polacy przybywają nie 
lylko ze wschodu, ale i z województw cen: 
tralnych. Jak dotychczas, zameldowanych 
jest w Szczecinie około 51 tys. Polaków. 


` ZUCHWAŁY NAPAD NA „SPOŁEM* 


W ubiegłą sobotę nieznani sprawcy doko» 
uali zuchwałego napadu 
Bank Spółdzielczy „Społem“ w Gliwicach. 


„ Bandyci wtargnęli w południe w. godzinach 


największego ruchu do gmachu banku i po 
sterroryzowaniu urzędników i interesantów 


,„rabowali 300.000 zł po czym zbiegli. 


Zarządzony natychmiast pościg nie dał 
ezuliatu. Władze prowadzą energiczne 


OGÓLNOPOLSKI 
Zł . ESPERANTYSTÓW 


W dniac! — 10 czerwca odbędzie się 
w Łodzi Z: . Delegatów Związku Esperan- 
tystów w i visce. Zjazd będzie obradował 


nad dalszym rozpowszechnieniem międzyna- 
rodwego języka Esperanto w kraju. Espe- 
rantyści oraz sympatycy, -zamierzający przy- 


E być .na Zjazd, proszeni są o najrychlejszo. 


zgłoszenie uczestnictwa pod adresem: Bole- 
sław Monkiewicz, Łódź, Gdańska 40 m, 4. 


siirsin © 


ad e è 4 
p cdj ew 
ać - 


rabunkowego na 


Dziwna w Polsce skojetność kobiet wobec spółdzielczości 


Rozmowa z Mrs. Kay irlandzką działaczką robotniczą 


Do Warszawy przybyła przedstawicielka 
Cooperation Women Gild (Ligi Kooperaty- 
stek) z Anglii mrs Margaret Kay. 

Mrs. Kay jest Irlandką, 
przyjaciółką Polski działaczką  spółdziel- 
czą, czynną w brytyjskim ruchu zawodo- 
wym i aktywną członkinią Partii Pracy 
Celem jej odwiedzi: jest wręczenie daru 2,5 
ton odzieży dla dzieci polskich z najbar- 
dziej zmiszczonych działaniami wojenvymi 
okolic, oraz zaznajomienie się z najbardziej 
palącymi potrzebami Polski w dziedzinie 
opieki społecznej, Jest to konieczne w związ 
ku z przygotowywanym przez brytyjskie ko- 
operatystyki planem dalszej pracy dla Pol- 
ski, Mrs, Kay przybyła na zaproszenie mi- 
nistra Stańczyka. 

Przedstawicielka brytyjskiej  spółdziel- 
czości oddziału „Społem , gdyż dary koope- 
ratystek brytyjskich, będą rozdzielane właś- 
nie przy pomocy polskiej organizacji spół- 
dzielczej — „Społem”. 

— „Cooperation Women Gild“ (Liga Ko- 
operatystek) — mówi mrs Kay — w wy- 
wiadzie — jest organizacją ideową brytyj- 
skich spółdzielczyń. Prócz tego mamy rów- 
nież Ligę męską i mieszatą, Z tych wszy” 
stkich najliczniejsza i najbardziej aktywna 


wypróbowaną | 


— Jak zarysowują się perspektywy tej 
współpracy? 

— Jednym z celów mojego przybycia jest 
zaproszenie polskich kooperatystek na zjazd 
spółdzielczy w Londynie, który ma odbyc 
się w czerwcu tego roku Zjazd będzie miał 
charakter narodowy. Pragniemy jednak po- 


witać na nim również przedstawicielki Pol- 


ski, jako narodu z którym tak bliski so- 
jusz — bo sojusz krwi zawarliśmy pod- 


Czy godzi się adwokatowi 


bronić dobrowolnie zdrajców i volksileutschów ? 


W sobotę odbyło się drugie z ko-|ła jednomyślną uchwałę, iż wpraw- 


lai plenarne posiedzenie Nrcz. Rady 
Adwokackiej, pod przewodnictwem 
prezesa Kulczyck.ego. W toku obrad 
przybył na zebranie min ster sprawie 
dliwości tow. Henryk Świątkowski. 
powitany przez prezesa Kulczyckie- 
4o, M nister wygłos ł godzinne prze- 


Sir. 5 


czas wojny Zjazd londyúski będzie przygo- 
towaniem do Zjazdu Międzynarodowego. 
który ma odbyć się w Pradze w paździer- 
niku Oba te zjazdy przygotowują wspól- 
ną, międzynarodową akcję spółdzielczą i 
ustalą zasady współpracy. 

Jako działaczka ruchu robotniczego i za- 
wodowego uważam spółdzielczość jako je- 
den z kluczowych elementów walki klasy 
robotniczej o lepsze jutro świata pracy. 


KURSY SAMOCHODOWE : 


Wojewódzki Komitet OMTUR prowadzi 
kursy kierowców samochodowych Zapisy 
przyjmuje codziennie kancelaria kursów — 
ul Szwedzka 2-4. 


ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY POWIATOWYCH 


Wojewódzki Komitet PPS zawiadamia, że 
w dniu 4 czerwca rb., o godz 10, odbędzie 
się w lokalu WK (uf Śnieżna 4), odprawa 
przewodniczących i sekretarzy powiatowych 
oraz instruktorów rolnych, na której omó- 
wione będą sprawy głosowania ludowego oraz 
szczegóły ustawy o przeprowadzeniu Głoso- 
wania Ludowego z wyjaśnieniem przepisów, 
regulujących technikę przeprowadzenia re- 
ferendum. 


Il WOJEWÓDZKI ZJAZD PPS 
W GDAŃSKU 
W dniach 1 i 2 czerwca odbędzie się w 
Gdańsku II Wojewódzki Zjazd PPS. który 
da przegląd dotychczasowych prac na Wy- 


dzię dopuszczalne jest dobrowolne 
podejmowanie się obrony oskarżo” 
nych w procesach o zdradę rerodu i 
w postępowaniu rebabilitacy'nvm — 
'ednekże Okr. Rady Adwokacke o- 
bowiązane są czuwzć nad tym, by ad 
wokałt, pode'muiac się obrony w tych 


Z ŻYCIA 


RZ 
= 
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WCZASY OM TUROWCÓW 
Komitet powiatowy O MTUR w Wadowi- 
cach przystąpił do zorganizowania w wiel- 
kich łasach nad Skawą, w okolicy Miecho- 


wa, wypoczynkowego obozu letniego dla 
członków OM TUR całego woj. krakowskie- 
go. Obóz ten będzie prowadzony systemem 
skaulingowym w postaci grup namiotów, po- 
siadających własne kuchnie polowe, zaopa- 
trzenie sanitarne i t. p. 
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ŚRODA 29 MAJA 
6.05 Audycja z Krakowa. 6.45 Dzien. 
poran 7,10 Gimnastyka poranna. 7.20 Kon- 
cert muzyki lekkiej. 7.45 Powtórz wiad 
dzien. por. 7.50 Muzka poranna. 800 Prze- 


3 à yh ; i ląd publicystyki d j 8.45 Skrzyn- 

jest kobi bowiem nie kto inny, jak | mówienie na temat zagadnień, doty- | sprawach, dz ałał zgodnie z in'ere- ri's Aden oną ZE Festi ka pat rodz. 12.05 „Na ziemiach odzyska 
1 + s aż A) . x + e $;+.$ i . . ý 3 R $ " 

r ie EE maj na Sk: A posh siá czących wymisru sprawiedliwości i| sem narodu, państwa i poczuciem a demokratyzacji pañstwa ata Sak”. 1330 Anie klasta randla w a 


chu spółdzielczego Właśme kobieta zain- 
teresowana jest bezpośrednio w realnych 
problemach codziennych organizacji i za- 
opatrzenia gospodarstwa domowego. 

My spółdzielcy brytyjscy zdajemy sobie 
sprawę, że „kobieta z koszyczkiem', kobie- 
ta + matka i gospodyni warunkuje rozwój 
i kierunek organizacji spółdzielczej. Z dru- 
giej strony nasze kobiety — zwłaszcza ko- 
biety klasy robotniczej, zdają sobie spra- 
wę, że .od rozwoju spółdzielczości zależy 
poziom życia ich rodzin, że spółdzielczość 
rozwiązuje najskuteczniej drobne codzien- 
ne i decydujące zagadnienie bytu ich rodzin 

— Co Pani sądzi o polskim ruchu spół- 
dzielczym? 

— Podziwiam jego rozmach i osiągnię- 
cia. Widzę, że stał się on jednym z głów: 
nych nurtów gospodarczych i społecznych 
nadających oryginalne piętno strukturze od- 
rodzonej Polski, 

Z drugiej jednak strony moim zdaniem 
czynny udział kobiet polskich w spółdziel- 
ezości jest zbyt mały Sądzę, że współpra- 
ea polskich spółdzielczyń ruchami koopera- 
tystycznymi na terenie międzynarodowym 
przyniesie i w tym kierunku pożądane zmia- 


ny. 
GE | 
LEKKOATLETYKA W ŁODZI W za- 
wodach lekkoatletycznych w Łodzi osiągnię- 
to ciekawsze wyniki: 400 metrów Poliński 
55,4 sek; 1500 m. Kurpesa 4 min, 20,2 sek. 


Kula: Priwer 12,75 m. Skok w dal; Macie- 
szczyk 5,95 m.; trójskok: Macieszczyk 11,88 


mtr. 

PIŁKA NOŻNA W ŁODZI. Mecz piłkarski 
o mistrzostwo Łodzi ZZK — „Lechia”* (To- 
maszów) 5:2 Zjednoczeni — PTC 0:1, Wi- 
dzów około 3.000. 

PŁYWACTWO W POZNANIU. Na za: 
kończenie Święta Sportu Robotniczego od- 
były się pierwsze zawody pływackie w hali 
krytej. Zawody zakończyły się zwycięstwem 
HĆP — 78 punktów, przed „Sanem” 66 pun 
któw i „Wartą” 60 punktów. Na wyróżnie- 
nie zasługują: 100 m. stylem klasycznym i 
100 m. styl. grzbietowym, w których to bie- 
gach zwyciężyli Jarecki z czasem 1,26,3 oraz 
Owczarek 1,25.2 

„POLONIA“ KARWIŃSKA PRZEGRY- 
WA W meczu mistrzowskim najlepsza dru- 
żyna polska Zaolzia „Polonia” karwińska 
poniosła sensacyjną porażkę w stosunku 1:6 
Grozi jej spadek do II klasy klubów piłkar- 
skich na Czeskim Śląsku. 

PIŁKA NOŻNA W KRAKOWIE Niedziel 
ne rozgrywki o mistrzostwo klasy A okręgu 
krakowskiego przyniosły wyniki: Korona — 
Prokocim 4:1, Krowodrza — Dąbski 1:1, Pod 
górze — Fablok 3:1. Łagiewianka — Bieża- 
nowianka 2:0, Wieczysta — Chełmek 3:0 Z 

owodu zejścia drużyny Chełmka z boiska 
Wieczysta wygrała walkowerem, Borek — 
Broble 3:0 w o., z powodu sprzeciwienia się 
decyzji sędziego. 


rol adwokatury w zmienionych wa- 
runkach społecznych. 

Na przemówienie min. Świątkow- 
skiego odpowiedział wiceprezes Ra- 
dy Adwokack ej adw Józef Siop: ic- 


ki, zzpewnia'ąc, iż stan adwokacki 
rozumie dzisiejszą Tzęczyw stość i 
przyczyni sę do ugruntowania pra- 


worządności w demokratycznej Pol- 
sce. 

Podczas posiedzenia Nacz. Rady 
Adwokackiej rozratrzocy zos ał sze- 


reg wsżnych zag”dn »4 Między in 
nymi Nacz. Rada Adwokacka powzię 


- Mistrz Solski 


wspaniale witany I 


Mistrz Ludwik Solski po n edaw- 
nej wizycie u robo'ników fzbryki 
Maya w Luboriu, był goszczony 
orzez mieszkańców wsi Ken, gdzie 


stwo klasy „A” Wybrzeża KS „Płomień“ 
Gdańsk — KS „Grył” Wejherowo 6:2, KS 
„Grom Gdynia — „Lechia“ Gdańsk 3:2. 

KURS ŻEGLARSKI OM TUR W BYD- 
GOSZCZY. OM TUR w Bydgoszczy orżant 
zuje bezpłatny, sześciotygodniowy kurs że- 
glarski i pływacki dla członków OM TUR 
na Jeziorach Augustowskich. Wykłady pro- 
wadzić będą instruktorzy wojskowi. 

PIĘŚCIARZE GDYŃSCY NA ŚLĄSKU. 
Na Śląsk przybywa drużyna bokserska Wy- 
brzeża, która w pierwszym spotkaniu poko- 
nała zespół ZZK z Tarnowskich Gór w sto- 
sunku 14:2, W drugim spotkaniu w Katowi- 
tach z drużyną RKS „Batory”  pięściarze 
gdyńscy ulegli Ślązakom 13:3. 

Wyniki poszczególnych walk tego spotka- 
nia były następujące: Bazarnik ($) pokonał 
na punkty Sowińskiego, w koguciej Górecki 
($) remisuje z Umińskim; w wadze piórko- 
wej Komuda ($) wygrywa na punkty z Ant- 
kiewiczem; w wadze lekkiej Manecki remi- 
suje z Zielińskim; w półśredniej Kusz noka- 
utuje Lewita. W drugim spotkaniu w tej sa- 
mej wadze Olek zwycięża przez techniczny 
k.o. Rogalewskiegd; w wadze półciężkiej 
Kolonko remisuje ż Licikiem; w ciężkiej: Ku 
bica wygrywa przez k. o. ze Stopą. Widzów 
ponad 2.000 

NOWE WŁADZE PIĘŚCIARSKIE NA 
ŚLĄSKU Na Walnym Zebraniu klubów pię- 
ściarskich Okręgu Śląskiego wybrano nowy 
zarząd w składzie: prezes ob Sadłowski. 
kapitan ob Zapłatka, ref zdrowia dr Pop- 
per. Nowy zarząd zamierza wystąpić do PZB 
z prośbą, aby następne mistrzostwa Polsk! 


w boksie były zorganizowane przez Okręg 


PLENARNE ZERRANIE RADY ZW, ZAW. 

Dn. 29 bm. o godz. 9-ej w sali konferen 
cyjnej Rady Związków Zawodowych przy ul 
Targowej Nr 16 odbędzie się plenarne zebra: 


prawnym społeczeństwa. 


Przed podjęciem się obrony, adwo 
kat obowiązany jest zaw adomić o 


tym Okręgową Radę Adwokzcką 


przy zapodaniu mo'ywów, k'óre skło 


niły go do pod'c a się obrony i wyso- 


kości honorarium. Po zakończeniu 
zaŚ procesu, obowiązany jest złożyć 


sprawozdan e z przebiegu procesu i 
sposobu swej obrony. Uchwsła ta do- 


nie Rady z udziałem przewodniczących i 4e 
kretarzy Zarządów Związków i Rad Zakła 
dowych Obecność obowiązkowa. 


REJESTRACJA CZŁONKÓW KOŁA 
„ELEKTROWNIA” 
Zarząd Koła PPS Elektrownia zawiada- 


tyczy fednol'el dle catego państwa | mia, że od 3 do 6 czerwca przeprowadza się 


zasady pos'ępow?nia adwokatów w 
wymienionych wyżej sprawach. 


wsród chiopów 
obrzucony kwiatami 


urządzono na jego cześć widowisko 
regionalne, 
Gdy Solski wjeżdżał na teren wsi, 
semochód jego otoczyła barwna ban- 
! deria, która towarzyszyła mu w dal- 
| szej drodze. Wielk ego ar'ystę weś- 
niscy poznańscy obrzucili bzem. 
miejscowej świetlicy odbyła się 
wzruszająca uroczystość powitana 


figle: ak : maey pi "Pr PE ek 
Solsk.ego. Wzięła -w niej udział m. in. Ć adw ALON oda akc 
4 czerwca o godz.- 


najstąrsza mieszkanka Kicina, współ 
autorka widow ska, ob. BarfaróWa: 
której Mistrz odstąpił przygoiowane 
dla niego honorowe miejsce, 
Po przedsiawien u, k'óre odtwarza 
ło fragment uroczystości weselnych 
|ma modłę staropolską Solski dzięko- 
| bóp wykonawcom za piękne widowi- 
sko. 


| rejestrację członków Koła w pokoju Nr 8 


w gmachu administracyjnym Elektrowni War 
szawskiej w godzinach od 8 do 15. Wszyscy 
członkowie PPS obowiązani są do zgłosze- 
nia się do rejestracji. 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
WOJ KOMITETU OM TUR 


Dn. 29 bm. o godz. 18-ej w lokalu WK, ul 
Śnieżnej 4, odbędzie się posiedzenie Egzeku- 


tywy Woj. Komit. OM TUR Omówtone. będą | 


sprawy b. ważne. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa. 


WIECE W SPRAWIE GŁOSOWANIA 
LUDOWEGO 
Dnia 30 bm. odbędą się powiatowe wiece 
w sprawie Głosowania Ludowego w lokalach 
PPS w Płońsku, Gostyninie, Sochaczewie, a 
w dniu 2 czerwca br. w Ostrołęce. Ostrowiu, 
Makowie i Przasnyszu. 


„ZEBRANIE W ELEKTROWNI 


wni odbędzie się w 
15-tej w lokalu Dzielnicy (ul. Tamka 18). 
Obecność obowiązkowa pod rygorem orga- 
nizacyjnym. 
ZEBRANIE KOMITETU 
DZIELNICY PRAGA 

Dn. 29 bm. o godz. 17-tej w lokalu Dziel- 
nicy Praga Centralna (ul. Szwedzka 2/4), od 
będzie się posiedzenie członków Komitetu. 


zień Marrzawy 


ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH 
OBWODOWYCH KOMISJI 
GŁOSOWANIA LUDOWEGO 

Okręgowa Komisja Głosowania Ludowego 
Nr 1 m. st. Warszawy zwołuje zebranie prze 
wódniczących i zastępców obwodowych Ko- 
misji Głosowania Ludowego m. st. Warsza 
wy na 29 bm. o godz. 17-ej w gmachu BGK 


WIEC PRYWATNEGO PRZEMYSŁU, 
HANDLU I RZEMIOSŁA W SPRAWIE 
i PPOK 

W sali Izby Przemysłowo-Ħandlowej w 
Warszawie( ul Zgoda 7) odbędzie się w dn 
30 bm. o godz. 10 rano wiec prywatnego 
przemysłu, handlu i rzemiosła, poświęcony 
sprawie Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju. 

Przemówienia wygłoszą: Komisarz Gene 
ralny PPOK oraz przedstawiciele samorządu 


PENSJONAT I KAT. 


przemysłowo-handlowego, rzemieślniczego i 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich R. P. 


„NSZ będzie wytrzehiene” 
oświadczenie min. Radkiewicza 


W niedzielę podczas uroczystości Korpu- 
su Bezpieczeństwa Wewnętrznego min. St. 
ZE m wygłosił mowę do żołnierzy 


Podkreśliwszy ich bohaterską postawę w 
czasie wojny — wskazał na ogrom zadań. 
jakie leżą przed żołnierzami Korpusu. 
zwłaszcza, że pewne grupy niezadowolone 
z przeprowadzonych reform i zdobyczy de- 
mokracji i probują odzyskać stracone po- 
zycje. Następnie min Radkiewicz zwrócił 
uwagę ma jedność frontu demokratycznego, 
który konsekwentnie pójdzie drogą, wy- 
tkniętą przez Krajową Radę Narodową i 
Rząd Jedności. 

Między innymi min Radkiewicz powie- 
dział: „Wyrzutki społeczeństwa, bandyci 
spod znaku NSZ muszą być i będą wytrze- 


Zofii Komorowskiej, 12.40 Poeci rosyjscy 
XX wieku — Briuson. 12.50 Muzyka obia- 
dowa w wyk. Sekstełu P R. 1400 Dzien- 
nik popołudniowy. 1600 Krokodyl” poga- 
danka dla dzieci 16.10 XII audycja z cy- 
klu „Słuchamy muzyki“. 16.55 Portrety pi- 
sarzy: „Dwaj poeci w opracowaniu Matu- 
szewskiego. 17.10 Koncert solistów. 4800 
Wiadomości sportowe, 18.30 Nauka przy 
głośniku. 19.00 Audycja chopinowska w wyk, 
Zofii Rabcewiczowej. 19.30 Dziennik wie- 
czotny. 20.00 Koncert Małej Ork. P. R. 20.45 
„Zbrodnia i kara” fragment powieści Do- 
słojewskieśo. 2100 Audycje dla Polaków 
zagr 21.30 Skrzynka posz. rodz. 2200 Audy- 
cja rozrywkowa. 22.30 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiad. dzien. 23.35 Skrzynka 
posz rodz. zagr. 


Opera (ul Marszałkowska 8): godz 18 — 
Madame Buttertlę” 

Teatr Polski (Karasia 2): 
„Majątek albo imię". 

Teatr „Comoediu” (Szwedzka 24: godz. 
18-ta — „Droga do świtu”. 

Teatr Mały (Marszałkowska 81]: godz 18 
„Pomocnica domowa”. 

Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 20]: 
godz 18 — „Dzień bez kłamstwa”. 
„ „Braskt Teatr. Rewii  (Zygmunto wska 8)t 


godz. 18 — 


„© godz 17 i19. wesoła rewia pt. „Podatek. 


od głupoty”; = Irerry FLY W KIK Se" 

Klub Satyryków „Kukułka” (cukiernia 
„Szwajcarska, ul Marszałkowska róg No- 
wośrodzkiej) rewia pt „Daj pyska”. 

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru Powszechnego i „Comoe* 
dia” do Warszawy, a z Opery i Teatru Pol- 
skiego na Pragę, 


KINA 


Kino Poloma” (Marszałkowska 36): 
„Honolulu* — dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 

Kino „Aflantic” (ul Chmielna 33): „Zna* 
chor” — dozwolony dla młodzieży od lat 16, 

Kino „Syrena“ (Praga, ul Inżynierska 2): 
„Cyrk” — dozwolony dla młodzieży od lat 10 

Kino „Tęcza” (Żoliborz. Suzina 4): „Dał 
i noce" — dozwolony od lat 10 

Początek seansów: w kinie „Tęcza” na Żo* 
liborzu: 13. 15 17 i 19 w pozostałych kie 
mach: 14. 16 18 i 20; w niedzielę i święta po 
ranki o t2-ej; w kinie „Tęcza o Il-ej. 

UWAGI: Bilety ulgowe w. przedsprzeda* 
ży dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo- 
wych do nabycia. zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraż w gmachu 
Straży Potarnej ul Polna 1, pok 42 coe 
dziennie od 9 do 12-ej 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza- 
wy] specjalista chorób skórnych : weneręcz* 
apeh pęcherza Przyjmuje: Łódź ul Ki- 
linskiego nr 132, w godz 12 — 214 — 6. 
Tel mr 205-55 91 


ra EB FÈ 66 || bieni do ostatniego. Naród polski wyme- PETEERE AE 
PILKA NOŻNA W GDAŃSKU. O mistrzo Í Śląski. er U LJ ki OZA czony okupacją i wojną pragnie wia i] PORTRETY z każdej fotografii wykonywa 
| o DRACO DEB MEK ID LOTTO PEDKOZOEECY KORZE ORO OZUGAWRSERUOSZESA! opane, ul, Piźsuds loge, tel, 12-60. spokojnej pracy“. . artystycznie „EL-CHA-FILM*, AL Jerożo- 
WARE ZYC | rz 


Ogłoszenia o przetargu 


Dyrekcja Państwow go Monopolu Spi ylusoweg" ogłas a przetarg niecgraniczony na 


wykonanie 30.000.000 sztuk etykiet. 
Oferty z podaniem 


( 


my. terminów wykonania d'staw: warwsków p'a.ności należy 


składać w oezfirmowych, zalakowanych kopertach w DPMS w Warszawie, Leszno 1, dv 


dnia 28.VI 1948 r. 


Etykiety w ry być dostarczone do dnia ŚĆ sierpnia 1046 r. 


Tytułem * 


"um tależy złożyć 5 proć. od sumy zamówienia. 
Wzory etykiet oraz bliższe informacje w Dziale © kupów 


PMS, pokój Nr. 212, 


KOSMETYKA -- GALANTERIA -- DEWOGJOWALIA 
po cenach ściśle hurtowych 
poleca firma 


KORA” 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 45 m. 12. 


812 
"ONKYO YNY AYN YTY 


—— BRYLANTY 


APRAMYATYWAAAANYYTYANYTAANAWCHOOAA UYATAAKATAAAAARYWAAANANA OAM 
Elektrownia Warszawska 
oszukuje: 


I rysownika, -ezki -- mechanika 
i I rysownika, -ezki -- elektryka 


Podanie z życiorysem składać 
dò Biura Wydz. I, pokoj 122 


limskie 27. Prowincję informujemy listownie 
744 


AKWIZYTORZY  ogłloszeniowi potrzebni. 
Zgłaszać się At Jerozolimskie 121 „Robot. 
nik* dział ogłoszeń w godzinach 8 — 10. 


743 


MIESZKANIE 2, 8 pokojowe z kuchnią po: 
trzebne. Cena do omówienia. Ewentualnie 
remónt. Oferty składać: Administracja „Ro- 
ho'nik**, Dział Ogłoszeń pod „mieszkanie“ 


BL 


3 


+2 
$ 


Ą rę + 
RA. 


NARZĘDZI WARSZTATY 


PRZYRZĄDY 
Inż. SZKŁARZE WICZ, W-wa, Jagiellońska 1 2 


Ogłoszenia pb. zyimują: Dział ogłoszeń „Robotnika”, = Warszawa Al Jerozolimskie nr 121 Polska Agencja Prasowa 

Biuro Ogłoszeń i Reklam = Warszawa ul Pierackiego 11 Placówki „Czytelnika” w Warszawie: Wiejska 14 Środkowa 7 Marszałe 

kowska 62. Nowy-Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnia gazet: Pl Inwalidów (Żoliborz) 7ytmuntowska 6. Poznańska 38 Biura „Orbie 

su”: Warsz*wa A} Jerozolimskie 39 Praga ul Targowa 70 „Wolność” Warszawa ul Marszałkowska 95 Spółdz Agencji Prasoe 

re aukcyjnym 40 z. Tłustym drusiem 100 proe. drożej. W uumerach iedzielnych wej „.GLOB” — Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklan.y Spółdz Wydawniczej Wydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 m 35 
50 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Adminlstracja nie odpowiada. tel ur 867-79 Biuro Ogłoszeń — Teoi'l Pietraszek, Warszawa. ul Wspólna mr 50. 


sraa A r 
B — 0667” Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WiEDZA*. Druk Społdziela Wydawniczej „WIEDZA* „Robo'niy" — nr 3 


- saw 


kupuję duże, także spaione, 
płacę najwyższe czny. 

Bolesław TARKOWSKI 
Merszałkowska 96 98 

Srebro 


w godzinacł od 0-ej lo 13-ej. 
Otv 1rcie o'ert teni- dniu 1.VIII 1946 r. o godz. Il-ej. 
Dy.ekcja Państw. Monopolu Spir. zastrz g: sobie ocawo wyboru dowolnego oferen: 
ta względnie unieważnienia przetargu baz podania motywów, 818 
o W W CNC | | + 
CENxY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za, wyraz. Poszukiwania rodzin. pracy í zguby 
po 5 zł za wyraz  Reklar>we 1 mm szerokości 1 szpalta pó 257. W tekście 


l Mamm e ea amn aera POZNO TT MEZEM ia 
POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 
bez mebli Cena obojętna Możźliwie śródmie- i 
ście Dla samotnego Zgłoszenia Administra- 


Złoto cja „Robotnika” lub telefoniczne Nr 8 85-05. 


p 


REDAGUJE KOMITET k 


| „ROBOTNIK” 
Po dziesięciu latach ' 


oiusłaniają się kulisy 


abdykacji Edwarda VEHI 


Korespondent jednego z tygodników bel- ] jął u siebie dawnych kombatantów niemiec- 
gijskich Andre Falk przypomina w artykule | kich i zachęcił do wyjazdu do Rzeszy wete- 
z cyklu „Historia angielskiego defetyzma'| ranów angielskich, których szef oświadczył 
wiele znanych szczegółów tego pamiętnego | uroczyście w Berlinie: „Było błędem Anglii, 


Niektóre pisma angielskie podały niedaw- 
no wiadomość, że książę Windsoru, były 
król angielski Edward VIII stara się o „,po- 
sadę'* generalnego sekretarza Organizacji Na- 
w historii brytyjskiej dynastii okresu, ujaw- 


Nr. 146 


nana ców 


Monie Cassino dziś 


rodów Zjednoczonych wraz z pensją związa- 


że walczyła przeciw Niemcom i błąd ten nie 


ną z tą godnością, a wynoszącą trzy i pół 


miliona rocznie. „Evening Standard“ poda 


ło bardziej prawdopodobną pogłoskę, że b. 
królowi zaproponowano inne, skromniejsze 
stanowisko gubernator i jednej z prowincji 


kolonialnych Imperium. 
KRÓLEWICZ Z BAJKI 


Niewiele miesięcy upłynęło od czasu gdy 


książę Windsoru powrócił po długiej nieo 


becności do Europy i jak świadczyły liczne 


w prasie brytyjskiej komunikaty i fotogra- 


fie odwiedził swą matkę i rodzinę. Wiado- 
mości te nie były pozbawione sentymental- 
nej łezki i ckliwych reminiscencji. Oficjalne 


przyjęcie odznaczało się jednak skrajną re- 
zerwą, możliwą w niektórych momentach je- 
dynie u Anglików. 


Czy którykolwiek Anglik zapomni kiedy- 
kolwiek księcia Walii, Edwarda, gdy kroczył 


powoli za trumną swego ojca, wątły, szczu- 
pły, w mundurze admirała? Wydawało się, 
że żałoba, którą nosi po ojcu, jest jednocze- 
śnie żałobą po własnej młodości. 

Po stu latach cnót mieszczańskich i wik- 
toriańskich tradycji, otwierał się okres no- 
wej monarchii. Żywszy ogień zapłonął w ser- 
cach tłumów. Do obrazu młodzieńca, uczest- 
niczącego we wszystkich uroczystościach i 
ceremoniach z miną znudzoną w granicach 
bon-ton'u — przyłączał się inny obraz, bliż- 
szy i droższy — obraz następcy tronu — 
młódego, jasnego chłopca z wiosłem, sterem 
czy kierownicą w ręku. 

Koronacja Ewarda VIII powitana została 
tak spontaniczną manifestacją radości i en- 
tuzjazmu, że stała się zaprzeczeniem wszel- 
kich teorii na temat umiarkowanego brytyj- 
skiego temperamentu. 


Dziesięć miesięcy później, 10 grudnia 1936 
roku, speaker (przewodniczący brytyjskiej lz 


by Gmin) odczytał po pełnym godności orę: 
dziu królewskim, akt abdykacji: „My Ed- 
ward VIII Wielkiej Brytanii, Irlandii i Do- 
miniów Zamorskich król i cesarz Indyj, ogła- 
szamy niniejszym naszą nieodwołalną decy- 
zję zrzeczenia się tronu dla nas i naszych 
potomków.“ 
BIEDNY KOPCIUSZEK I ZŁA 

dce beinin CZAROWNICA is piniienn 

Był to epilog zażaricj walki, w której uj- 
ście znalazły wszystkie odcienie brytyjskie- 
go sentymentalizmu. U źródła tej walki znaj- 
dowały się artykuły, fotografie, plotki, vd 
których roiły się łamy dzienników wszyst- 
kich państw świata oraz szeptana i pisana 
legenda romantycznej miłości królewicza z 
bajki do amerykańskiego kopciuszka (nie- 
bardzo młodej i niebardzo pięknej amery- 
kańskiej „wydry*) i brzydkiej intrygi złej 
czarownicy (Baldwina — ówczesnego pre- 
miera), który stawał na przeszkodzie tej <o- 
mantycznej przygodzie. Zdawało się, że do 
tej zmotoryzowanej bajki dwudziestego wie- 
ku brakuje tylko jakiejś szklanej góry i dra- 
p'eźrego smoka. 

Wzruszały się rensjonarki, wzruszały się 
mieszczańshi paniusie wspominając „Trędo- 
watą' — w ogóle abdykacją królewicza z 
bajki najbardziej przejmowały się kobiety. 
No bo jakże! Dla . * schanej zrzekł się tronu! 
To nie byłe co. gy 

Mężczyźni zaś węszyli w całej tej sprawie 
i „podłoże, głębsze bardziej istotne... i 
mniej interesowali się „sercową' stroną za 
gadnienia. Mieli zresztą rację! 


niając jednocześnie wicle rewelacji z póź- 


niejszej działalności byłe v ` -óla. 
OFENSYWA PURYTANIZMU 
Premier Baldwin i władze kościoła angli- 


lestwa i wcielenie formalizmu, ujął inicja- 
tywę, lansując ofensywę purytanizmu. 

Każdy krok, każdy postępek, każde słowo 
króla poddane zostało dokładnej analizie i 
ostrej krytyce. 

Po jego zaś stronie zgrupowały się grup- 
ki lojalnych. konserwatystów, młodzi labou- 
rzyści, nieczuli na rygorystyczne zasady, 
pewna część prasy z Fleet Street, skrajna le- 
wica, faszyści Mosleya, germanofilscy lor- 
dowie. Jak widać, dość rozległy był „wach- 
larz* przynależności politycznej i społecznej 
tych, którzy w momencie krytycznym byli 
raczej stronnikami króla. 

Natomiast zwolennikiem króla bez zastrze- 
żeń, kierując się tylko motywami czysto u- 
czuciowymi, był niezorganizowany lud bry 
tyjski, masy. 

Dlaczego jednak przeciw niemu wznosiły 
się silnym murem kadry panującego reżimu, 
dlaczego przeciw wolne. woli króla wypo- 
wiedziały się: parlament, kościół, syndyka- 
ty, dominia — jednym słowem wszystkie 
olbrzymie, zorganizowane siły imperium? 

„Edward w krótkim okresie swych rządów 
zdawał się zapominać, że pierwszą gwaran- 
cją stałości dynastii jest „uczciwa przecięt- 
ność”. Brał swój „zawód“ zbyt na serio i źle 
przystosowywał się do roli szyldu dekora- 
cyjnego wielkiego handlowego przedsiębior- 
stwa pod nazwą Imperium Brytyjskie. Nie- 
raz widziano go, jak odrzucał bierną rolę, 
jak rozszerzał swoje wpływy i to wyslarczy- 
ło, aby obudzić podejrzenia labourzystów. 
Je:zcze mniej podobał się starym konserwa- 
tystom. j 

CHCIAŁ RZĄDZIĆ A NIE PANOWAĆ 

Porzucał uroczystości, aby połączyć się z 
iłumem. W ciągu czterech lat wojny poznał 
braterstwo frontu. Jeszcze jako książę Wa 
lii był jedynym przedstawicielem . rodziny 
królewskiej, który odwiedzał wydziedziczo- 
ne rejony, prowincje objęte klęską bezrobo- 
cia, w których łudność "wiodła życie poza 
na wiasem społeczeństwa, w cieniu milczą: 
cych fabryk. Przyszły król nie obawiał się 
niskich pułapów i kurzu tych nędznych 


dzielnic i zdobył sobie serca Manchesteru i 


Sheffieldu wtedy, gdy Wesiminsier przygo 
towywał już jego abdykację. A 

I dlatego władze oficjalne i dlatego całe 
zorganizowane państwo, które w stosunku 
do miłosnych przygód króla okazywało je 
szcze wyrozumiałość, nie mogło przysłać na 
ten osobisty kontakt króla z ludem, uwa- 
żając to za zamach na wolność, na demo- 
krację. Król może panować, królowi nie wol 


no rządzić. Król ma przez protokół, przez 


szanowaną od setek lat tradycję ustalony 
sposób życia. Edward wyłamywał się z tej 
wiekowej tradycji i za swoje odstępstwo 
musiał odejść. 
SYMPATIE ZA RENEM 

To była jedna strona medalu. A druga.. 
Bezsprzecznie Baldwin musiał z zaniepoko 
jeniem obserwować entuzjastyczne przyję 
cie, jakie zgotowała prasa niemiecka wstą 
pieniu na tron nowego króla. Edward przy- 


NZ! 


kańskiego z udanym spokojem obserwowali 
rozwój sentymentalnej przygody króla. Na- 
gle arcybiskup Canterbury, druga osoba kró- 


powinien się powtórzyć“. 

Wiedziano powszechnie, że Edward inte- 
resuje się osiągnięciami społecznymi zagra- 
nicą i podejrzewano, że za Renem uczyć się 


„pragnie osobistej władzy. Pani Simpson dwa 


razy odbyła podróż do Niemiec z zaczepie- 
niem w Berchtesgaden. 

Historia nie zatrzymuje się. Ustąpmy miej 
sca amerykańskiemu dziennikarzowi Wa- 
verley Root, który w maju ubiegłego roku 
opublikował artykuł o k ulisach ostatniej 
wojny. I zauważmy przy okazji, że wielka 
prasa świata, która wiele miejsca poświęca 
migrenie oskarżonych w Norymberdze i zwie 
rzeniom ogrodnika Hitlera, jest czasami dzi- 
wnie milcząca... 

„Jesteśmy w lecie 1940 —— pisze dzienni- 
karz amerykański -+ Francja rzucona na 
kolana, a front ofensywy pokojowej przeno- 
si się w kierunku Madrytu i Lizbony. Ru- 
dolf Hess składa gen. Franco wizytę, osło- 
niętą ścisłą dyskrecją. Po jego powrocie do 
Berlina prasa i radio niemieckie komuniku- 
ją, że książę Windsoru, który zmuszony opu- 
ścić Francję po zawieszeniu broni udał się 
do Hiszpanii, napisał do swego brata, kró- 
la i do Churchilla, aby namówić ich do na- 
tychmiastowych propozycji pokojowych. 

Lord Hau-Hau analizował nawet ten list 


szczegółowo w jednej ze swych audycji. Po | 


wielu dniach rząd brytyjski zaprzeczył ja- 
koby podobny list nadszedł do W. Brytanii. 
Ale książę Windsoru nie złożył żadnego za- 
przeczenia co do faktu napisania listu, a 
wielu ludzi przypomniało sobie, że stykał się 
on z Ribbentropem w Londynie, a z Goe- 
ringiem w Berlinie. 

Wilhelmstrasse (niemieckie MSZ) nie zre- 
zygnowała z nadziei zawarcia korzysinego 
pokoju. Gdy książę Kentu udał się do Liz- 
bony z racji otwarcia wystawy ku czci 
800-ej rocznicy niepodległości tego państwa 
— na granicy hiszpańsko-portugalskiej na- 
stąpiło spotkanie dwóch braci, W tydzień 
później książę Windsoru mianowany został 
gubernatorem wysp Bahama i wysłany na 
daleki archipelag. Jaka była treść granicz- 
nej rozmowy — nie wiadomo. 

Na zakończenie swych rewelacyjnych wia- 
domości pismo belgijskie zamieszcza histo- 
rię jednego z najserdeczniejszych, przyjącjół 
księcia. u którego w zamku Cande gościli 
księstwo Windsor po ślubie i abdykacji, a 
który z kolei był częstym ich gościem na wy- 
spach Bahama. f 

POKAŻ MI SWOICH PRZYJACIÓŁ, 
O POWIEM CI KIM JESTEŚ! 

Charles Bedaux, naturalizowany ameryka- 
nin, z pochodzenia Francuz, zajmował w 
"międzynarodowym świecie pieniądza wiel- 
kie stanowisko. Był człowiekiem, który pod 
czas wojny w dziedzinie interesów wszyst- 
kie swe wpływy oddawał na usługi współ- 
pracy z Niemcami. Odgrywał nawet znaczną 
rolę w sztabie niemieckim, jako techniczny 
doradca. Po inwazji anglosaskiej w północ: 
nej Afryce w listopadzie 1942 roku Bedaux 
udał się do Marokka z planem przeprowa: 
dzenia kolei transsachariańskiej. 

W .1943 roku przyjaciel i- gość księcia 
Windsoru został aresztowany i przewiezio- 
ny do więzienia w Miami, gdzie oczekiwał 
na rozprawę. Miał być sądzony za zdradę 
stanu. W lutym 1944 roku Bedaux popełnił 
w więzieniu samobójstwo zażywając wielką 
dozę środków nasennych. 


ae aiia Taal 06 47 TITIA RR "W ODTOCŁA ZPO OJ CECCAR EPAWIOWEONO ERZE 
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Załoga samokó/ców 
- Stach jeszcze z cywila jest ogromnym kpiarzem, umieją- 
cym jednakże iść nawet na dno piekieł z nieschodzącym mu 
z twarzy ironicznym uśmiechem. Od czasu jak się znudził 
oświatową pracą, jest w bojowym Dyonie. Chciał koniecznie 
być pilotem, ale że się spieszył do bojowego latania, został tyl- 


ko zwyczajnym strzelcem ogonowym. „Trafił w dobrą załogę” 


i doszedł. do pokaźnej ilości szesnastu lotów bojowych i to jak 
sam mówi: nie spacerów za Kanał, ale ponad Rzeszę, skąd 
„skórkę wynieść trudno”! Byłby już zapewne pełnogodzin- 
nym lotnikiem, gdyby. niespodziewanie nie wyjechał na ur- 
lop a w międzyczasie jego załoga, wystartowawszy bez niego, 
nie powróciła z lotu. 


` Stach wróciwszy do Dyonu, chodził bardzo zmartwiony, 


aż do chwili, w której się dowiedział, że jego koledzy wylądo- 


wali przymusowo w Szwecji, prawie nieuszkodzeni i cieszą się 


dobrym zdrowiem. 

Został więc ambasadorem swej załogi w Anglii. 

Po jakimś czasie, gdy kompletowano nową załogę z ta- 
kich jak on niedobitków, przydzielono go do niej. Stach po- 
szedł się przypatrzeć swym nowym towarzyszom i jako prak- 
tyk ocenić. Trochę go peszyło, że wszyscy, poza nim, mieli ra- 
zem tylko około siedmiu lotów, ale mówi się trudno! À 

Zawsze ktoś przecież musi zaczynać od początku. Zaczęli 
się z sobą zgrywać” trochę potrenowali i wreszcie polecieli. 

Coś tam widać w powietrzu nie było w porządku, po- 
mimo idealnej współpracy na ziemi, bo zaraz po wylądowaniu 
wszyscy członkowie załogi zaczęli się kłócić, a Stach mocno 
zdenerwowanym tonem wygłosił przemówienie do swoich ko- 
legów zaczynające się dosłownie. 


| i 4 

Załoga samobójców! Bohaterzy, jak wy się nie boicie la- 
tać ze sobą?! Ja już iks razy „swoją skórkę” przywoziłem 
stamtąd, ale z wami to nie mam najmniejszej nadziei! Po kie- 
go diabła włazicie prosto w reflektory, albo szukacie na traku 
stanowisk artylerii?!... Znam drogę jak swoją kieszeń i rycza: 
łem jak bawół, co i gdzie omijać, a wy nic. Dalej swoje; roz- 
poznawanie dtogi według ogni niemieckich”. Potem to się 
tylko dziwiłem, że nie oświetlacie całego samolotu, żeby was 
było z ziemi lepiej widać... ; 

— Daj spokój — tłumaczył pilot, który z pozostałej zało- 
gi miał najwięcej in — Jakoś damy sobie radę. 

— No to, latajmy we dwóch bez nich! — odrzekł mu 
niewzruszony strzelec ogonowy. 

Później coś się zmieniło na lepsze, bo następne loty, mi- 
mo dziur przywożonych w kadłubie i płatach nie wywoływały 
wśród załogi tak gorącej dyskusji. 

Mimo to nazwa „załogi samobójców” przylgnęła do nich 
na długo. Wreszcie przyszły inne bardziej aktualne sprawy. 
przestano o nich mówić, śmiać się, żartować i możeby zapo- 
mniano „gdyby innym wyczynem nie przeszli do historii już 
nie tylko dywzjonu, lecz całego RAF-u. 

z któregoś z kolei lotu załoga nie wróciła! 

Naprzód oczekiwano, potem dopytywano się po bliższych 


i dalszych lotniskach, następnie z dużym smutkiem pokiwano 


głowami i wypito dużą ilość „pogrzebowej whiksy. 
Tymczasem owa, opłakiwana „załoga samobójców”, wra- 
cając na mocno postrzelanej maszynie, w tak skandaliczny spo: 


sób wytracała wysokość, że wreszcie lecąc prawie już lotem 
'koszącym, toczyła pojedynki strzeleckie ze stanowiskami ka- 


tabinów niemieckich, dość gęsto rozsianych na całym wy? 


brzeżu. . . . . . . .* 
Do wody jakoś dobrnęli i bez wielkiej nadziei włekli się w 
stronę Anglii. Niestety, nie dociąpnęli i musieli wodować, 


| o tyle szczęśliwie, że w pobliżu pływającej na kotwicy ratun- 


kowej przystani, czekającej na takich jak oni rozbitków. Wy- 
dostawszy się z „Wellingtona”. który szybko zatonął, dopły- 
nęli do przystari i tam wlazłszy do wnętrza uruchomili radio, 


wzywając pomocy. - i RAA 


Po paru godzinach usłyszał ich sygnały  przepływający 
opoda! krążownik brytyjski i płynąc pełną parą, pospieszył na 
ratunek. Brytyjczycy płynąc ku nim i słysząc bezustannie syg- 
nały „SOS” byli przekónani, że ci tozbitkowie bóg wie jak 
długo siedzą na ratunkowej boji i aby móc „niedotopków 
skuteczniej ratować, zabrali z magazynu dodatkowe, wielkie 
porcje whiksy. Po wciągnięciu na pokład gościnnego statku 
każdy z polskich lotników ze Stachem na czele przypiął się do 
butelki z whisky czy też rumem, niczym zełodniałe niemowlę 
do matczynego łona. Gdy porcje z magazynu zostały skoń- 
czone, Anglicy ze zdziwieniem ujrzeli, że ci jak im zdało się 
już konający ludzie z miejsca odzyskali siły i zaczęli tańczyć, 
wznosz”c gromkie okrzyki na cześć swych wybawców. l 

Po paru. piosenkach, na okręcie zapanował ogólny entu- 
zjazm, a radość z ocalenia przemiłych Polaków okazała się tak. 
wielka jak zapas alkoholu. Urządzono wiec „party” i nim 
okręt zdążył dopłynać do portu, kapitan, wódz iego, bez przer- 
wy. fikat koziołki na balustradzie, a rozbitkowie znowu leżeli 
bez ruchu. : AE: 

W porcie na uratowanych czekały już zaalarmowane przez 
rądio sanitarki. Zupełnie nieprzytor'nych zniesiono na no- 
szach i z największą szybkością wieziono do szpitala, odzie 
największe sławy lekarskie czyniły wysiłki, aby całkiem wy- 
czerpanych, jak sądzono z zimna, głodu i wyczerpania, przy- 
wrócić do życia. | 

Nic jednak nie pomagało! s Ta E 

Wreszcie .wsadzono ich pod klosze i sztucznymi promie- 
niami zaczęto rozgrzewać. Wówczas przyszła reakcia i gwal 
towne torsie. Dopiero wtedy lekarze wszystko zrozumie 
i w całym szpitalu zapanowała radość z powodu wzięcia pi- 
janych za już konaiących. Ą SA 

Tero rodzaju wypadek w historii lotniczej medycyny zda- 
rzył się po raz pierwszy. ; ; Lej 

Po krótkim: wypoczynku w gościnnym szpitalu. lotnicy 
powrócili do swego dywizjonu i latali dalej, wierzac, że mi- 
mo swej pechowej nazwy: „załoga samobójców” doczekają 
szczęśliwej chwili — ladowania w Polsce. 
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